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W  czasie wojny Trzydziestoletniej, kiedy to Szwedzi zniszczyli państewka Rzeszy Niemieckiej 
wydarzył się ciekawy wypadek. Ody mianowicie bandy szwedzkie wpadły do niemieckiego mia­
steczka Dinkelsbil z zamiarem plądrowania, wówczas zbiegły się wszystkie dzieci jakie tylko 
były w  mieście i poczęły z  płaczem prosić najeźdźców o  szanowanie mienia idi rodziców. T o  tak 
wzruszyło szwedzkich żołnierzy, że niczego nie tknąwszy —  opuścili miasto. Na pamiątkę tego 
wypadku rok rocznie dzieci tego miasta, przebrane w  stroje z  czasów tej pamiętnej wojny ob­
chodzą w  uroczystym pochodzie całe miasto pod wodzą swojego lO-ietniego pułkownika, Który 

jedzie na koniu prowadzonym za uzdę przez dorosłego giermka.

W  s p ra w ie  niepodzielności 
grantów chłopskich.

W  konserwatywno - obszarniezej gazecie 
krakowskiej „Czas1* podał p. Grabowski jako 
lekarstwo przeciw zubożeniu wsi —  zapro­
wadzenie niepodzielności gruntów włościań­
skich. Wiemy, że o tern lekarstwie myślą kon- 
serwatyści-obszarnicy. Dlatego będziemy mu­
sieli to zagadnienie poznać dokładnie. Pierw­
szy głos do odpowiedzi dajemy p. Loncza- 
kowi.

(IW odpowiedzi p. Grzybowskiemu). 
Odnośnie do poruszonej w  ostatnich numerach 

obszarniczego „Czasu“ kwestii „niepodzielności 
Sruntów włościańskich11 pozwalam sobie przyto­
czyć co następuje:

Nie wchodząc w  bliższe szczegóły poruszonej 
kwestji, podnieść muszę fakta, które jako długo- 
'etni urzędnik sądowy na powiatach wśród lud­
ności włościańskiej — miałem za przedmiot co­
dziennego zajęcia przeważnie w  procesach cyw il­
nych, przy których przeszło 20 lat współdziałałem.

Otóż jedną z najprzykrzejszych i najwięcej za­
targów ludności wiejskiej przynoszących kwestji 
była ustawa o  tzw. „niepodzielności gospodarstw 
i o dziedziczeniu spadków włościańskich11, mająca 
swe źródło jeszcze w pańszczyźnie (możność u- 
trzymania pewnej ilości zaprzęgów dla użytku 
dworu). Skutki owej niepodzielności mimo jej znie­
sienia w r. 1868, przetrwały jeszcze do lat ostat­
nich. B yły to różne sprawy spłatów, różnych lich­
wiarskich machinacyj, złego kojarzenia małżeństw 
celem „przyżenienia się do gospodarstwa1* i wie­
cznych niesnasek familijnych, obchodzenia usta­

w y dla braku gotówki na spłaty, lata głodów, 
czasy odłogów itp.

W  czasach obecnych, gdy własność wiejska 
przedstawia się przeważnie w. postaci posiadłości 
od 1  do 5 morgów, gdy korzystnie; jest dla wie­
śniaka posiadać oodaj pół morga gruntu mi spłat — 
chyba tylko 'udzie o  zupełnej nieznajomości sto­
sunków włościańskich i nędzy chłopskiej mówić 
mogą o przywróceniu tych archaicznych stosun­
ków i pozbawieniu 9/10 części ludności wiejskiej 
właściwego warsztatu pracy —  kawałka własnego 
gruntu choćby pod kartofle — a uczynieniu z nich 
włóczęgów — bez chaty, bez roli!

W  czasach przedwojennych przy otwartej e- 
migracji kontynentalnej i za ocean dobrowolne 
spłaty następowały na podróż do Ameryki. —  W  
czasach wojennych już okazały się spłaty niemo­
żliwe nawet dla małoletnich niemogących praco­
wać na roli, dla braku stałej waluty, biorący bo­
wiem spłat tracił całą spuściznę bezpowrotnie. Na­
kłanianie do spłatów groziło już odpowiedzialno­
ścią w drodze syndykackiej.

W  czasach „niepodzielności1* znane były tzw. 
„zastawy antychretyczne** tj. oddanie gruntu w  
zastaw do oddania pieniędzy, — co trwało nie- 
skończen.e długie lata, aczkolwiek ustawowo nie­
ważne. To też ustawa o niepodzielności była jedną 
z najbardziej znienawidzonych przez ludność za­
pór w  normalnym rozwoju.

Pod względem produkcji rolnef nie lepiej się 
sprawa przedstawiała, bo „najstarszy syn“ obej­
mujący gospodarstwo, jeżeli miał spłaty uiścić.

zaciąguął lichwiarskie długi i  pozbawionym był 
środków do racjonalnego prowadzenia uprawy; 
inwentarza żyw ego i martwego itd.

[Wszystko to, niby bajki z 1000 i 1 nocy, da­
wało sie stwierdzać przy rozpatrywaniu przewa­
żne; części procesów cywilnych, mających swe 
żrodlo jeszcze w  owej epoct, a wyrastających jak­
by z poa ziemi. Z drugiej stronj' istniała po gmi­
nach cała falanga żeoraKÓw, —  nawet z  zamoż­
nych familii, którzy przyjąwszy w  młodych la­
tach drobny spłat stracili go oez śladu, ? na star­
sze lata stal. się ciężarem dta gminy, które mie­
szkańcy musieli niejako przymusowe dawać im u- 
trzymanie we formie żebraczej jałmużny.

Dziś stosunki przedstawiają się przecież ina­
czej, lepiej. Mimo rozdrobnieniu gruntów wydaj­
ność ich wskutek starannej uprawy i zapooiegli- 
wości, chowu bydła 4 nierogacizny, zwiększyła 
się. Odleglejsze grunta — na górach „paryje** są 
obecnie starannie uprawiane ręcznie, miejsca nie­
dostępne są zaopatrywane w  nawóz ręcznie do­
noszony, i przynoszą swym właścicielom choćby 
drobne środki utrzymania.

Że drobna uprawa —  nawet ogrodowa jest po­
żyteczna, okazało się w  czasie wojny, gdy w bca* 

j Jtfl śrtrdkówżywnosc:' na peryierjacL dużych miast 
powstały nagle drobne działki uprawiane przez 
mieszczan nie-roiników, przeważnie urzędników. 
Działk' takie cieszyły się wielką pooularnoścą 
choćby np. w  Krakowie w „Oleandrach**.

Również wprowadzenie mechanicznej uprawy,
skracającej pracę na większych ooszarach, nie
wymaga ani wynajmywania zaprzęgów wiejskich,
ani tez wielkiej liczby roootników rolnych, nic
wymaga sztucznego podtrzymywania tych za­
przęgów na omszałych gospodarstwach nienaru­
szalnych.

W  tych warunkach poruszanie Kwestji dawno 
już przesądzonej okazuje się w  zupełności niewła- 
ściwem i meodpowiedniem.

środków na ulżenie nędzy wiejskiej gdziein- 
dzie; szukać należy. A  Douczał;

emer. urzędnik sądowy.
Kraków, dnia 5 lipca 1929.

Początek procesów 
o pięć miljardów zł.

Dzienniki donoszą, że arcybiskup wileński ks. 
Jafbrzykowski wniósł już kilkadziesiąt pozwów 
sądowych przeciw Polsce o oddanie mająticów, 
które przypadły nam po rządzie rosyjskim, a do 
których rości sobie pretensję, duenowieństwo z ro 
żnycn przedawnionych tytułów.

I tak: Do Sądu obr. w  Wilnie oddano 7 spraw o 
rewindykację kościołów, kiasztorow lun ziem, przy 
należnej ongiś do obrządku łacińskiego; 42 sprawy 
obrządki unickiego; niezależnie zaś od tego wpły­
nęły dwie sprawy o zwrot posiadłości zakonu Kar­
melitów w  Głębokiem i w  Wilnie. Ponadto wyto­
czono proces o miury Bernardynek Michalskich w  
W inie, o  £ domów przy kościele św. Ducha, część 
gmachu szpitala św. Jakóba, część murów' po-ber- 
nardyńskich oraz szereg spraw beneficjalnych, 
złożonych w Wilnie jeszcze wcześniej.

Do Sądu okręgowego w  Grodnie wpłynęło 11 
spraw o kościoły i t. p. obrządku unickiego oraz 
spruwa Karmelitów o folwark Grandzicie.

Do Sądu okręgowego w  Nowogródku z łożono J 
spraw o kościoły unickie Również i do Sądu okr 
w  Białymstoku także 5 spraw c unickie kościom 
Ogółem podano dotycnczas skargi w tej jednej ar­
chidiecezji c 115 objektów z przyległościami, w 
skład których wchodzą nietylko kościoły i kia-
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sztory, ale także inne zabudowania, dom| i zie­
mie niegdyś kościelne. Rosji prawosławnej, nere- 
tyckiej to papieże yfzebaczyli i darowali, a. naro­
dowi polskiemu kazali się pogodzić z faktem Ale 
od Polski „zawsze wiernej41 żądają, aby czemprę- 
dzej wszystko oddala, yomimo, że w Polsce du­
chowieństwu rzym.- kat. cnyba tyKo ptasiego mle­
ka brakuje.

Kto niszczy wiarę.
Z Nowej wsi na Pomorzu dunosi nam ob. Be- 

nedyKt Pokorski o nieslychanem zdarzeniu, ł  ży­
czeniem opublikowania w Przyjacielu:

Na niedzielę 23 czerwca br. zapowiedziane byłe 
w Nowej wsi nabożeństwo chrześcjan przynależ­
nych do Polskiego Kościoła Narodowego Katolic­
kiego w  odpowiednim lokalu na ten cel pi zyspo­
sobionym. Na uroczystość tę przybył tez pro­
boszcz narodowy z Grudziądza ks. Aleksy Haj­
duk. Ale proboszcz rzymski z sąsiedniej parafji 
Tarpno Małe urządził niesłychaną rzecz. Oto w 
czasit nabożeństwa katolików narodowców człon­
kowie ochotniczej straży pożanuej z Tarpna Ma­
łego wyłamali drzwi i rzucili się na modlących. 
Ołtarz porąbali toporami, kielich z kumunikanta- 
mi j monstrancją rzucili na podłogę, rozbili i po­
deptali, szaty liturgiczne zdarli z księdza i po­
targali na strzępy. A wreszcie kizyż z wizerun­

kiem w ii.ii.5a z&aili ze ściany, pooatamywall 
rozpostarte na krzyżu ręce Zbawiciela, a resztę 
krzyża wynieśli do ustępu i tam powiesili. Poacias 
onrony krzyża padl pod razami bojowki jeden z 
gospodarzy zbroczony krwią, a inwalidzie poła­
mali yrolezy i tak go stratowali butami, żt ledwie 
żywego +rzeba było odnieść do domu.

Wieść o tym dzikim napadzie i pohańbieniu u- 
rząd^eń kościelnych, podeptaniu kielicha i mon­
strancji, a wreszcie zniszczeniu i znieważenie w i­
zerunku Chrystusa, na krzyżu rozeszła się szybko 
po całem Pomorzu. Nawet najzagorzalsi rzymscy 
katolicy są oburzeni na to barbarzyństwo i nie 
mogą pojąć, dlaczego to księża izymscy pozosta­
wiają w spoKoju tożnice żydowskie, niemieckie, 
kościoły luterskie i kalwińskie, a tylko PolsKi Ko­
ściół Katolicki, który tem się tylko różni od rzym­
skiego, że cale nabożeństwo, wszystKię obrzędy 
odbywają się po polsku, tylko ten kościół napraw­
dę polski bardzo potrzebny na Pomorzu dla o- 
brony przea germanizacją, tylko ten kościół rair 
zaciekle napadają i prześlaciują.

Jedno pytanie: czy  krzyż z Chrystusem w  Pol­
skim Kościele Narodowym nie jest godłem -eligij- 
nem i może być znieważany ?

Takie postępowanie księży rzymskich jest w o­
dą na młyn Kościoła Narodowego. Przed napa­
dem tylko Cięść obywateli Nowej wsi należała do 
Kościoła Narodowego, a po napadzie wszyscy do 
niego przystąpili. Benedykt Pokorski.

P. Z. U. W. przy swojej robocie
Pisaliśmy już niejednokrotnie o stosunkach w 

w  Pow. Zakadzie Ubezpieczeń Wzajemnych i do- 
Puty nie ustaniemy zabierać głosu w tej bolesnej 
sprawie aż się te stosunki całkiem na lepsze od­
mienią.

Bu znowu mamy świeży a oburzający przykład, 
jakie to w  tej Instytucji panują sic sumki, Oto w 
Przemyślu sąd skazał Karola Yoisego, inspektora 
powiatowego P. Z. U. W. na półtrzecia roku kry­
minału za to, że ów urzędnik od trzech! lat ścią­
gnięte składki z 42 gmin powiatu jaworowskiego 
sprzeniewierzył w sumie okuło 40 tys. złotych.
I krwawo wydarty chłopom grosz puszczał ną ’ 
irtdanki i zabawy!

Ze Skawinki zaś obok Lanckorony donoszą u 
postępkach urzędników P. Z. U. W . —  ale innego 
rodzaju. W yszło na jaw, że niejaki Tadeusz Strow 
ski, urzędnik asekuracyjny w  asj^ście policji przy­
szedł 6 lurego do tej wsi ale nie otrzymał składek. 
Wiadomo — wieś biedna. Tak tedy ów Strowski, 
wielki urzędnik zakładowy dalejże zajmować lu­
dziom krowy! Slychana rzecz?! Na parę złotych 
krowy fantuje i nie czekając trzytygodniowego 
terminu wykupna, na drugi dzień w yciąga ' krowi- 
ny przemocą z obór i pędzi do jednej piwnicy ża 
przymusową opła4ą po 5 zł. od sztuki za jeden 
dzień!

W e wsi podnosi się gwałt, lament. Chłopy ostat­
nie buty i korzuchy wynoszą na zastaw do żyda, 
kobiety odświętne chuściny za bezcen sprzedają, 
aby się od takiego bezprawia wykupić!

Obliczają, że w ten sposofc ów Strowski zcią- 
gijął z wioski 600 zł. a naczymil szkody chłopom 
na 6 tysięcy!

Pytamy się, czy to wracają czasy wojennej oku­
pacji? Czy niema już kto ukrócić tej swawoli pe- 
uzowych czynowników? Czy chłopscy posłowie 
nie widzą udręki mas chłopskich gnębionych przez 
niesumiennych funkcjonariuszy P. Z. U. W .? !

Tam jeden kradnie dziesiątki tysięcy pieniędzy 
składkowych, tu drudzy obdzierają z ostatniej ko­
szuli tysiące ohłopów.

łuózali rejestry i wtorek doli naczelnika Gminy udawa­
li się do płatników . przeprowadzali egzekucję, nato­
miast prawdą jest, że naczelnicy Gmin sami odnoszą 
się z prośbami o przysłanie egzekutora by z pozusta- 
lych dwóch czy trzech płatników lekceważących sobie 
wszelkie nakazy Naczelnika Gminy, należności ściągnąć 
w drodze egzekucji..—  Nieprawdą jest jakoby egzeku­
torzy na skutek Interwencji pułk. Fydy, oddali poLiane 
należności egzekucyjne od ludności w Siołkowy, nato­
miast prawdą jest, ze pułk. Fyda lnterwenjowa w tej 
sprawie, by z uwagi na to, że nie wszyscy Właściciele 
nieruchomości zostali o tei minie poboru przez. Gminę 
uwiadomieni, egzekucję wstrzymać, h y . niesłusznie nie 
płacili tak wysokich koszów,, co też zostało po stwięr- 
iłzenu: taktu na miejscu załatwione i polecono4 zwrócić 
'kdśżta egżbkućfł tym  właścicielom budynków, którzy 
takowe zapłacili, a o ferminPe poboru 'składki' nie wie­
dzieli. — Nieprawdą jest jakoby egzekutorzy pobierali 
bezprawnie po 5 zl,ikosżt»w  egzekucji, natomiast praw­
dą jest, że pobieranie przez egzekutorów koszta; egze­
kucji ustanowione zostały art. 54,. Rozpo-ządzenia Pana 
Prezydenta Rzeczypp. z dnia 22 marca 1928 (D l. Ustaw 
Nr. 36 poz. 342 z dnia 24 III. 19.28. —  Nieprawdą jest ja­
koby egzekutorzy uprawiali żerowisko ną najbiedniej­
szej’ ludności chłopskiej w powiecie, natomiast prawda 
jest, żc ubogim płatnikom w myśl art. 3! piet. 7 Rozpo­
rządzenia Pana Prezydenta Rzeczyipp. z dnia V  maja 
19Z7 umorzył wszystkie zalegle skład/ki ogniowe które 

wpow. Giybowskim wyniosły około 10.000' z!. Pow. 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych Inspektor paw. <w 
Grybowie J. Albin.

Dla lepszego pojęcia jak urzędują różni funkcjo­
nariusze P. Z. U. W. zamieszczamy poniżej „spro- 
stowańie“ nadesłane nam w  związku z artykułem 
zamieszczonym w poprzednim „Przyjacielu44. Oto 
treść:

Na podstawie art. 32 i 30 ust. ostatni, Ustawy z dnia 
10 maja 1927, Dz. Ustaw Rzeczpp. Nr. 45 poz. 398, pro­
szę o zamieszczenie w swem poczytnem Piśmie, spro­
stowania, odnośnie do art. umieszczonego w Nrze 27 ty­
godnika .Przyjaciel Ludu1' p. t. U trapione egzekutory 
w Grybowskiem.

Nieprawdą jest jakoby w Grybowskiem trapiła lud­
ność powiatu „brygada44 egzekutorów, natomiast praw­
dą jest, że w powiecie tym czynnych jest trzech egze­
kutorów, którzy prócz- składek ogniowych i inne czyn­
ności spełniają, ponieważ ze ściągania składki ogniowej 
nie mogą mieć utrzymania, albowiem w całym powie­
cie na 10.000 właścicieli nieruchomości zalega około 
300 płatników. Nieprawdą jest jakoby inspektor P. Z. U. 
W . Albin, wymyślał coraz to nowe sposoby Szacowania 
budynków, natomiast prawdą jest, że szaoowanie budyn­
ków odbywa się na podstawie norm szacunkowych, za­
twierdzonych przez Ministerstwo Skarbu. Nieprawdą 
jest jaicoby egzekutory nie czekając na upływ terminu 
płatności wpadali do gruby i w sposób podstępny wy-

Wumuszane uznania.
EGZEKUTORZY IN8P. P. Z. U. W. ALBINA 
PRZY NOWEM URZĘDOWANIU W  GRY- 

BOM SKIEM.
Widownią ciekawych zaioiegów i operacji bry­

gady egzekutorów p. Albina był 1 b. m. gmacn 
Starostwa w  Grybowie. Wykorzystując nieobe­
cność p. Starosty, egzekutorzy p. Albina urządzili 
najazd na wójtów i sekretarzy gmin odbywających 
miesięczną sesję Naczelniów gmin, już nie w  celu 
wyrwania im jakichś Tam „piątek44 karnych, ale 
obiecując złote góry i pożyczki prosili ! błagał, 
wójtów o podpisy na zaświadczeniu, w  którem Sta 
ros+wo i gminy powiatu składają podziękowanie p 
itisp. Albinowi za piekę nać egzekwowaną ludno­
ścią powiatu, oraz uznanie za pracę jego w  or­
ganizacji Ocnotriiczych Straży pożarnych. Co na 
to powie p. i jz j  Długoszewsid — boć przecie to 
iegc dziedzina, irud i znój w  pracy społecznej? 
Praca Allrna w tym dziale najwydatniej ujawni­
ła się w  rozdawaniu .kilkudziesięciu toporków 
i osęk zakupionj-ch oczywista z funduszów P. Z. 
U. W .

Niektórzy wójtia nie orientujący się, o jaką tń 
grę. chodź; albo też ulegający powadze miejsca, 
w  którem się znajdowali podpisywali ten cyro­
graf uznaó, inni dawali, żeby się pozbyć natręta, 
podpis ale bez pieczęci, jako że to jest urzędowa 
i poważna sprawa, —  reszta podpisów odmówiła.

Ciekawi jesteśmy, na co i poco te podpisy są p. 
Albinowi potrzebne? Czyżby się miała już powtó­
rzyć wkrótce historią w podobny sposób zbiera­
nych podpisów dla tego pana w powiecie jasiel­
skim?

Piszemy to dlatego, aby te [Władze i czynniki

Którym to zaświadczenie przedłożone będzie, wie­
działy, w jaki sposób fabrykuje się u nas takje „do­
kumenty44, którym się nadaje potem nazwę i cha­
rakter „zyw ioiowego odruchu społeczeństwa44 nao 
uciśiiiunym.

Poświadczeni tt i podpisy nie zmienia jednak 
ani o jedną lherę prawdy, że egzekutorzy p. Al­
bina wydzierając od nieuświadomionych po 5 zf 
egzeKutnego, czynili rażące bezprawie... i że jak 
słychać w iym zapak egzek-uiorskim już trochę 
ostygji —  a jest nadzieja, że wkrótce zupełnie za­
niemówią. Skiba.

68.500 ZŁOTYCH
przeznaczył Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych z doćhodow r. 1928 na różne cele do­
broczynne. A czy  nie najwłaściwszą dobroczynno- 
ścią byłoby przeznaczenie tej sumy na odpisanie 
pretensji egzekwowanym nędzarzom, którym za 
kilka zł. zabierano ich ubugm rzeczy?

Zdrajców endeckich
prawoa w oczy kole.

Tłumacz. Jak było do przewidzenia, szereg ar­
tykułów drukowanych w Przyjacielu o okrop­
nych stosunkacł panujących w  Tłumaczu dopru- 
wadziło tutejszych zdrajców endeckicn do wście­
kłości. Klika panująca u nas do niedawna zamiast 
wziąć sobie do serca to, cc p’sze Przyjaciel — 
upokorzyć się i uderzywszy się muonc w piersi 
powiedzieć sobie „nasza wina44 — i pop-aw.ć się 
5 zawrócić z  obłędnej drogi rozbijania siły polskiej 
na Kresach —  rzuciła się na Przyjaciela.

Podobnie jak gałgan i nicpoń jest zawsze wro­
giem porządnego człowieka — tak i endecy tłu- 
maccy wypowiedzieli obecnie wojnę Przyjacielo­
wi. Oto miejscowe mache-y endeckie zapowie­
d z ia ł  w Księgarni „Szkoła i Wiedza44, że jeżeli 
nadal będzie się tam sprzedawać Przyjaciela, to 
oni zorganizują wobec tej księgarni bojko* han­
dlowy i osooisty 

A le to nie pomoże wam, wz endeccy zdrajcy! 
Przeć wojną zakazywali czytania Przyjaciela 

austriaccy żandarmi, dziś wy, wy pachołku wie
ciemnych sił, oo chłopa tizyraaly, w  niewoijldit-

’ srecha i ciała, idziecie w ich ślący! Ale Kończą 
was7< ozasj w Polsce, skończyły się już i w 
Tłumaczu!

Oto przyszedł tu już aby porządek czynić no 
w y  starosto p Rudolf Swiąialski, kióry na prerw- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej oświadczy! w y­
raźnie.

„Szanowni panowie! Zaczynamy tu w Tłuma­
czu nową erę! będziemy teraz więcej pracować 
a mniej gardłować i połitykować. Ukrucimy te 
partyjne rządy jakiejś tutejszej kliki i będziemy 
pracować nie dna pewnych miejscowych jednostek 
ale dla całego miasta i powiatu a przez to i dla 
całej Polski!44

A  gdy burmistrz Szankowski, chciał sobie zje­
dnać energicznego starostę i zaprosił n? suty obiad 
ofiarując mu '•ównocześnie bezpłatnie i beztermi­
nowo mieszkanie —  ten zaproszenia na libację nie 
przyjął, sam zaś z rodziną usadowi' sic tymcza­
sem w  jednym pokoju w  miejscowym hoteliku!

Otóż i z miejsca dał nowy starosta endekom po 
nosie! Tak to tak!

Skończyły się biednego luai dni kołatania!...
Dla Polski nowy iozie czas —
ą dla was idzie czas biadania!...

Tiumack..
— — « ----------

Porządki w Krakowskiem,
Zapytuję publicznie:
Na jalae,‘ podstawie w naszej gminie, Chełm,: 

pow. Kraków, odbywały się w  jednym roisu wy­
bory wójta coś 7 razy, aż wreszcie starego, rze­
telnego i prawego naczelnika Mikołaja Poniedział- 
ka utrącono, a Obrany i zafwierdzony na urzędzie 
został niejaki Biażej Kordas?

Na jakiej podstawie ter. nowy wójt o t r z y m a j 
szy ub. zimy pieniądze na oczyszczenie drogi, 
zmuszał ludzi lo  tej ciężkiej roboty za wynagto" 
dzeniem 1 zł. ałbo i za 50 gr. dziennie?!

Jakiem prawem mnie, co mam pół mo-ga grun­
tu i pięcioro drobnych < z ’arek i chodzę ao Krako­
wa przeszło milę drogi codzień ao roboty chciał 
mię zmusić do tego bezpłatnego szarwa ku, *  
gdym odmówił, Starostwo naiożyło na mnie kar? 
15 zł. albo dwa dni aresztu! Ale jak szło o fP*1 
do scaienia i upełnorolnienia gruntów, to ten sato 
wójt nie pominął twierdząc, żem nie jest gospc 
darzem małorolnym rylko robotnikiem!

Dowiedzcie się Bracia, jakie mamy w KrakoW- 
skierr porządki!

Tomasz OcteirańskŁ
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K t o  naprawdę broni 
Sprawy chłopskiej.
Nasz kochany poseł jan Stapinski wezwał 

wszystkich posłów aby dali dobry przykład do­
brej woli i bezinteresowności dla ładu i aby za­
dęli od tego, by się zrzekli pocierania tych ty 
sięcy djet poselskich ze skarbu'Państwa zE ddi- 
Wc. Na to pierwsze obruszyło się małe, moy 
chłupskie pisemko t. zw. Chłopska Sprawa i za­
pytała: „ciekawi jesteśmy, ua którą szkołę odda 
P- Stapiński swoje pensje poselskie?"

O panowie! Każdyby się. wyśmiał, żeby jedtn 
z pośród 444 posłów miał być tym ofiarnikiem 
A wybyście się pierwsi z tego śmiali, Pan poseł 
Stapiński za darmo tych pieniędzy nie bici ze, cho­
ciaż napewno słowa, gdy przyjdzie potrzeba nie 
cofnie! Byłem ja nieraz u Niego czy to w  W ar­
szawie w  Sejmie, czy tu w Przyjacielu w Kia- 
kowie. zawsze tam koło Jego osoby interesantów 
chłopskich jak na odpuście! A  każdemu dobrze do­
radzi, za tym napisze gdzie potrzeba, za ty.m pój­
dzie, temu pomoże, a każdym po ojcowsku się zaj­
mie, nikogo nie opuści!

W y  się uio gniewajcie na naszego posła Sta- 
pińskiego, ale idźcie Jego śladami —  nie rozbijaj­
cie chłopów ale ich łączcie — popierajcie naszą a 
nie awoją apiawę! T. Serwański,

 ♦ -------

Co nagle...
Na zaproszenie posła Madeja zebrali sie 28 czer­

wca br. delegaci Związków Chłopskich powiatu ja­
sielskiego w lokalu p. Mroc7kiew’Cza w  Jaśle dla 
naradzenia się nad sprawą nowego podatku za- 
wmioskowa-nego przez przyboczną Radę powiato­
wą jasielską i nad projektem tejże Rady utworze­
nia rejonów weterynaryjnych w Jaśle, Dębowcu, 
Żmigrodzie, Kołaczycach i Ołpinach

W  zagajeniu obrad poseł Madej zwięźle przed­
stawił teraźniejsze zjawisko w-polityce wewnętrz­
nej, przyczyny zaostrzającej się walki między Rzą­
dem a opozycją sejmową, zachowanie się przewód- 
ców partyjnych wobec naporu rzeszy chłopskiej 
ku zjednoczeniu : td. Następnie pcaal poseł Madej 
do wiadomości zgromadzonych uchwałę przybo­
cznej Rady powiatowej w Jasie z 19 czerwca br 
ó ściągnięcie nowego podatku domowo-klasowe- 
go, od 5 do 30 zł. z domostwa zależnie od jakości 
budyniów i liczby morgów. Zgromadzeni Związ­
kowcy postanowili wdrożyć tnergiozne starania o 
zaniechanie tego pomysłu Rady przybocznej, wo­
bec już i tak nadmiernego obciążenia ludności ró­
żnymi podatkami i daninami. Również wyrazili 
zgromadzeni stanowczy protest przeciw projekto­
wi Rady przybocznej co do utwwzen'a rejonów 
weterynaryjnych w Jaśle, Dębowcu, Żmigrodzie, 
Kołaczycach i Ołpinach. Takie rzeczy należy naj­
pierw dokładnie z ludnością przez rady gminne 
omówić i przygotować, a nie narzucać nagle. Lud­
ność potrafi ocenić, co jest potrzebne i celowe i 
z pewnością nie sprzeciwi się postępowi, ale nie 
wolno nam prowadzić gospodarstwa według szla­
checkiej mody „zastaw się a postaw się“ , lecz we­
dług chłopskiej zasady „wedle stawu grobla".

Stanisław Kosiek, sekr.

Nowości
z Zagłębia borysławskiego

W  ostatnich czasach odbyło się szereg wieców 
na Podkarpaciu z ramienia P. P. S. Frak. Rew. 
Na wiecach tych przemawiali posłowie Burda i 
Smulikowski, a także p. Zakrzewski ze Lwowa. 
W  Stryju odbył się więc w  sali kina „Edison" 
przy udziale $00 robotników. 28 czerwca odbył 
się wiec w Drohobyczu na Połminle, a ponieważ 
sala fabryczna, będąca do niedawna w  posiadaniu 
P. P. S. C. K. W . okazała się za szczupła, wiec 
musiał się odbyć ped gołem niebem. 29 czerwca 
odbył się olbrzymi wiec Frakcji w  Borysławiu. 
Olbrzymia sala kina „Pałace" nie mogła pomie­
ścić uczestników, których zebrało się z górą trzy 
tysiące. Na wszystkich tych wiecach uchwalono 
jednogłośnie i z  wielkim entuzjazmem odpowie­
dnie rezolucje, w  których między innemi wyra­
żono pełne zaufanie Klubowi Poselskiemu Frakcji, 
oraz hołd i uznanie dla Marszałka Piłsudskiego.

Agitatora miejscowych C. K. W-istów PPS. 
Halucha opluto i spoliczkowano. Uczyniły to ko­
biety. Związkowiec,

 ę------

Zbytkowne automobile.
Urzędy gminne w pow, wadowickim dostały za­

wiadomienie, że w lutym b. r. starosta i rada przy­
boczna uchwaliły statut opłat drogowych, według 
którego ma się pobrać w  tym roku 75% dodatek

do podatku gruntowego zasadniczego na drogi po­
wiatowe, W  porównaniu z  rokiem poprzednim 
dźwignięto tę opłatę drogową rolmiikoir o 0 2 %. ka- 
miemcznikom w: miastacn tylko o 8%, a płatnikom 
podatku przemysłowego zaledwie o 2 v/o To  dowo­
dzi, jak krzywdzi się rolników.

Uchwałę tę zatwierdził urząd wojewódzki 
w  marcu. Jednak i ucnwaia i zatwierdzenie są nie­
ważne, albowiem uchwała ta nie została przed za­
twierdzeniem w  powiecie ogłoszona, by podatnicy 
mogli wnosić przeć w  niej rekursy. Przeciw tajne 
mu opodatkowaniu obywateli wniesiony został 
dopiero teraz po ujawnieniu rekurs i zazaienie, 
skutkiem czego cały statut opłaty drogowej jako 
nieważny wisi w powietrzu i 'i yinc*.asowy Zarząd 
Powiatu me ma prawa przed załatwieniem rekur 
su opłaty ściągać. Sprawa musi być na n o «o  przez 
Urząd wojewódzki badana, tembardziej, że obcią­
żanie nadmierne ludności rolniczej jest nie na miej­
scu. UuSpudar.ka powiatowa weszła na tony złe. 
Mimo ciężfkiego położenia ludności starosta i rada 
przyboczna mnożą posady w biurach powiato­
wych, dokonują luksusowych wydatków i wyda­
ją pieniądze na różne cele, z kióremr można pocze­
kać. Np. iiiedawmo zakupiono nowy eiegancki au­
tomobil kosztem trzynastu tysięcy złotych mimo, 
że w  powiecie jest tania i dogodm komunikacja 
kolejowa. Automobil ten i jego utrzymanie pożerać 
nędzie znaczne fundusze — a pó co to wszystko?

Rozpowszechnijcie Przyjaciela Ludu!

NIEPRZYJACIELE POLSKI.
Premier litewski Waldtmaras wnosi do Ligi Na­

rodów oskarżenie przeciw Polsce o popieranie za­
machowców litewskich, na tej podstawie, że bom­
by by u rzekomo fabrykatu polskiego.

Duchowieństwo litewskie (rzym. kat.) każe 
wiernym w kościołach składać przysięgi, iż nie bę­
dą rozmawiać po polsku.

Przewodniczący niemieckiej delegacji do roko­
wań o umowę handlową z Polska dr. Hermes przy­
znał się wreszcie otwarcie, iż jest przeciwnik em 
umowy zgodnej z Polską a w szczególność, chce 
przeszkodzić dopuszczeniu produktów rolniczych 
z Polski do Niemiec. O ile rząd niemiecki po tern 
oświadczeniu nie usunie Hermesa od daUzyoh ro­
kowań, to będzie dowód, t a  cały rząd niemiecki 
stoi na stanowisku walk: przeciw Polsce.

W e Lwowie . Białymstoku odbyły się znowu 
dwa wielkie procesy przeciw spiskom komunisty­
cznym. Rozprawy wykazały, że fundusze na agita­
cję wrogą Polsce płyną z Rosji. Agitatorzy komu­
nistyczni w Polsce pozostają pod bezpośredmiem 
kierownictwem M oskw y. Sąd skazał winnycr. na 
więzienie od 6 miesięcy do 10 lat.

NOTA CZECH DO WĘGIER.
Nieprzyjaźń między Węgrami a Czechosłowa­

cją jest stała i niebezpieczna dla pokoju Europy. 
W ęgry przy każdej spusobności zaznaczają, że 
muszą odzyskać Podkarpacie utracone przez woj­
nę światową na rzecz Czech Świeżo policja wę­
gierska aresztowała służbę kolejową graniczną 
stacji kolejowej czechosłowackiej w  Holdes Neme- 
ti pod zarzutem szpiegostwa. Czechy zaprotesto­
w ały ostrą notą do rządu węgierskiego, ale rzą< 
węgierski dał odpowiedź nie zadawalniającą rzą­
du Czeski ego. W ęgry zaprosiły Italję na pośredni­
ka. Tym razem skończy się to zapewne jeszcze na 
walce papierowej, ale w  miarę dalszego rozwoju 
stosunków każdej chwili może z takiego sporu w y­
buchnąć wojna, 6 ile W ęgry uznaja chwilę za od­
powiednią do ataku.

NIEPRZYJAŹŃ BULGARSKO-SŁRBSK/..
Walki graniczne między Bułgarią a Serbją do­

szły do groźnego zaostrzenia. Bułgarja ogłosiła, 
że w  tym roku 1929 graniczna sraż serbska za­
strzeliła już 22 obywateli bułgarskich, w  tern dwie 
komety. W  lOleciu i-o zawarciu pokoju liczbę za­
strzelonych przez Serbów obywatel, bułgarskich 
podaje rząd bułgarski na 471. Niebezpieczeństwo 
wybuchu wojny serbsko-buIgairsuciej stało się tak 
groźne, że aż Liga Narodów musiała się w to 
wdać, a osobno Anglja upomniała rządy w Belgra­
dzie i Sofji, aby skutecznie’ zapobiegały krwawym 
starciom. Wątpliwe, czy to na długo poskutkuje, 
skoro w interesie sąsiadującej Italji i Węgier leży, 
aby owe państwa słowiańskie wzajemnie sie o- 
słabiały.. stwarzając teren łatwiejszy do opanowa­
nia przez Italję, która marzy o podbojach.

W YZYW AJĄCE STANOWISKO NIEMIEC.
Rząd niemieck oświadczył, że za twierdz’ umo­

wę zawartą w  Paryżu z  pełnomocnikami Francji,

C zy wierzyć w  to, o czem donoszą berlińskie pi­
sma lekarskie? Oto profesor dr Sauerbruch leczy 
na swojej klinice ciężko chorach gruźliczych je­
dynie zapomocą odżywiania surowemi potrawa­
mi. Wyniki map. być zdumiewrjące! Oprócz gru­
źlicy —  Iekaiz ten leczy także z pomyślnym skut- 
Kiem wilka. Powyższa rycina jest podobizną tego 
uczonego, który stał się obecnie najgłośniejszym 

lekarzem w Niemczech

Atiglji, Bełgjj, Italji itd. tylko poć tym warunkiem, 
1 jeżeli okupacja Nadrenii przez załogi francuskie i 

angielskie zaiaz się skończy zupemie. Rząd angiel- 
sk‘ skłania się do tego warunku, natomiast we 
Francji ujawnia się opozycja żądająca, aby sie 
Niemcy zobowiązały do trwałego zabezpieczenia 
granic Polski. Sprawy te będą rozważane ni zjeź 
dzie ministrów spraw zagranicznych.

Prezydent Hoover ogłosił, że jesi przeciwny ja­
kiemukolwiek uczestnictwu Ameryki w  tych 'spo­
rach europejskich. Bankom amerykańskim doradził 
Hoover aby nie brały udziału w tworzeniu „Mię­
dzynarodowego Banku Reparacyjnego" a który 
to bant miałby ułatwiać Niemcom zapłatę kontry- 

, bucji wojennej.

PIERWSZA PORAŻKA NOWEGC RZADl 
| ANGIELSKIEGO

Premjer Maodonald przedłożył parlamentowi 
I wniosek, aby do grudnia d . r były obradowane 
' tylko przedłożenie rządowe, a wnioski poselskie 

aby odłożono na później. Wobec sprzeciwu Balć- 
wima i Lloyd Georgea, premjer zmuszony był co­
fnąć swój wniosek, co uznano za pierwszą porażkr 
nowego rżąc u.

Niebezpieczne trudności ma Mecdunald ze wzno­
wieniem stosunków z  Rosja. Kanada sprzeciwiła 
Się stanowczo porozumieniu z Rosją, ? rząd A- 
fryki południowej poczynił różne zastrzeżenia. 
Ponadto w rządowym klubie poselskim jedni są za 
natychmiastowen. i bezwarunkowem porozumie­
niem z Rosją, a inni zgodnie z premierem Macdo- 
naidem aoiadzają powolne i ostrożne postępowa­
nie. Czyli zapowiada się w angielskim socjalizmie 
podobny proces, jak w  PPP, iż górę biorą radyka- 
li gotowi do przejścia do komunizmu.

 ę---------

POSEŁ SEJMOWY CZUCZMAJ, Ukrainiec poje­
chał na Litwę tworzyć sojusz Utewsko-ukraiński, 
prawdopodobnie przeciw Polsce.

POSEŁ SEJMOWY Warski z  klubu komunisty­
cznego, wydany sądom za zbrodnie przecie Pań­
stwu, umknął do Rosji, a teraz z Charkowa nade­
słał reiygnaoję z poselstwa.

K L a RA z e t k in , oierwsza patronka komunizmu 
w  Niemczech, przebywała przez dłuższy czai w. 
Moskwie. Doznała tam takiego rozczarowania, że 
wystąpiła z  partji, z  Rosji uciekła i zapowiada sta­
nowczą walkę przeciw bolszewizmowi.

KOMUNIŚCI Z AMERYKI, którzy przybył, do 
Mosikwy jako goście zaproszeni przez rząd bolsze­
wicki, aoznali wielkiego rozczarowania. Zostali 
p-zyaresztowani i osadzeni w więzieniu.

ARGENTYŃSKI PARLAM ENT załatwił się z o- 
pozycja w  krótki sposób, po prostu wyrzucono se­
natorów opozycyjnych z  sali obrad.

NOWF BANKNOTY DOLAROV7E w sumie 70 
miljonów puścił w  obieg rzad Stanów Zjednoczo­
nych w dniu 1 l.pca br. Dalsze serje aż do sumy 
miljarda mają być puszczone od 1 stycznia. Ale 
dotychczasowe stare banknoty dolarowe zachowu­
ją nadal pełną wartość i pozostają w obiegu aż do 
zużycia.

PoiilQk«! m lę d z g n a r o to w a .
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W yc ta o d ztw o .
I  raju amergftarishiego.

Herkiner, N. Y. 16 czerwca 1929 r.
Dziękuję serdeczne p Stapińskiemu za lisi" ze 

sprawozdaniem o stosunkach w  naszej Ojczyźnie 
i o  trudnościach życ iow ych . Rozważywszy to do­
kładnie, decyduję się przecież na powrof ao Pol­
ski, albowiem nie ma raju i tu w  Ameryce, a na­
wet Kto wie, czy tu nie gorzej, niż tam u was. lak 
Polacy, jak i Ukraińcy, którzy tu w  latach 192z 
i 1923 przyjechali i przysięgali, żc już nigdy pod 
rządy polskie nie wrócą, ale zakosztowawszy ra­
ju amerykańskiego uciekli z powrotem do Polski 
w  latach 1927 i 1928, teraz piszą tu do znajomych, 
że woią Poiskę niż Amen kę, i że za rządów Mar­
szalka Piłsudskiego nastąpił zwrot ku lepszemu.

Jaki tu raj? Trudno to opisać, jak ciężkie teraz, 
jest życie i praca w  Ameryce. Pracuj^ się tylko 3 
a najwyżej 4 dni w  tygodniu i z tego zarobku na­
prawdę trudno w yżyć nawet z, nieliczną rodziną 
F0 1  mani po fabrykach tak się pastwią nad robot 
nikami, że to nie do ścierpienia. Byłem świadkiem, 
jak taki torman nabił i skopał robotnika Słowaka 
i wyrzucił go z fabryki jak jakiego psa, bez żad­
nego piawa apelacji, bo do kogo? Tu robutnik rze­
czywiście nie ma żadnych praw ani ochrony. Na­
wet wielkie, długotrwałe i krwawe strajki nie po­
magają, jak to się w  wielu 'wypadkach okazało. 
A trzeba zaznaczyć, że id zie tu ku gorszemu, a nie 
ku lepszemu.

Dziwna i niepojęta jest przy tern miłość i tęskno­
ta do Ziemi Polskiej. Synek nasz 11-letni Edward, 
który już pamięta Polskę z lat 1921, 1922 i 1923, pa­
ła już płomienną miłością ku Ojczyźnie. Ody go 
znajomi straszą, że w  Polsce jest źle, i niebezpie­
cznie, to im odpowiada, że on był w  Polsce, a nikt 
go nie zabił ani nie okradł. Bandytów nie brakuje 
zresztą 1 w  Ameryce, a może jest ich tu nawet 
więcej i okrutniejszych.

Taką gotówką, jaką y. SUyiński na m wy mienia 
jako potrzebną na urządzenie się w  Polsce na od- 
powiedniem gospodarstwie, rozporządzamy. Dla­
tego rozważywszy wszystkie przestrogi postana­
wiam powrócić na razie z synem Edziem, aby coś 
nabyć w  Polsce, poczem i żona z S-letnim Pawlu- 
siem przyjedzie. Polakowi z wrażliwą duszą życie 
w  Ameryce w  teraźniejszych stosunkach jest cię 
żkie i nieznośne.

Rodacy w  Ojczyźnie! Nie rozgoryczajcie się 
f nie kłóćcie, tylko korzystajcie z czasu życia i 
rządów Marszałka Piłsudskiego i budujcie Mo­
carstwo Polskie, zabezpieczające Polakowi byt na 
Polskiej Ziemi, gdyż gdzieindziej nie ma szczęścia 
dla obywatela polskiego. Potęgi i bezpieczeństwa 
Państwa pilnujcie przedewszystkiem, a Konstytu­
cję i wszelkie prawa będzie zawsze czas zmieniać 
według potrzeby narodu.

Franciszek Górski z Gorlickiego.
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K r ó l  Ch ł o p ó w .
(Ciąg dalszy).

To, co mściwi dworzanie zamierzali, nie było do 
wykonania zbyt łatwem; księdza napaść a choćby 
zarąbać, czy idącego z v, ikarji na biskupstwo, czy 
powracającego nocą z jednym chłopcem i latarką, 
było łatwo, ale Kochan inaczej się go chciał po­
zbyć.

Uchwalono więc naprzód nie śpieszyć z wyko­
naniem, aby zemsta doraźna nazbyt widoczną nie 
była; potem starać się księdza sprzątnąć tak, aby 
tego mściwego wyroku spełnienie pozostało na 
wieki tajemnicą.

Kochan dopuszczał, że go o to będą posądzać,, 
i choć mu to nic nie wadziło, nie chciał, bu mu do­
wiedziono morderstwa.

Pogróżki jaiwue były przeciw niemu — tern się 
gotów był chlubić; zabójcą wytykanym być nie 
chciał —  bo duchowieństwo też ścigać go mogło.

W  ciemnościach i tajemnicy miała się dokonać 
zbrodnia.

Gdy po więcej niż godzinnej naradzie Zadoro­
wie wyszli od Kochana z pomarszczonemi twa­
rzami i zagryzionemi wargami, poznać było można 
iż ich nielada brzemię gniotło. Pobrali zaraz ko­
żuchy i szli oba na miasto, każdy w  swo'ą stronę.

Ze dworu wiadomość o raimem wystąpieniu 
Baryczki wkrótce się na miasto przeniosła. W ie- 
rzynek zawsze najprędzej bywał uwiadomiony 
o tern, co się działo na Wawelu. Chciał natych­
miast do króla pośpieszyć z prośoą i radą, ażeby 
cierpliwym był, lecz nim się wybrał, doniesiono 
mu iż Kaźmirz wyjechał na łowy.

Z Argentyny
powracali 6 b. rr.' przez Kraków i odwiedzili P rzy ­
jaciela Luau obywatele.

Przywieźli nam pozdrowienia od kochanego czy 
telhika ob. Mazura, jaemierzaka, z Buenos Aires. 
W dłuższej pogadance opowiedzeń nan duże bo­
lesnych faktów, jak tysiące naszych wychodźców 
polskich i ukraińskich o głodzie podróżują setki ki­
lometrów za jakąkolwiek pracą często daremnie, 
jak mnóstwo z nich pada trupem po drodze. Łat­
wiejsze znalezienie pracy jest dla fachowych rę­
kodzielników i tym, skoro już pracuje, powodzi 
się nawet i dobrze, jak n. p. ob. Mazurowi jako 
stoki zowi. —  Ukraińcy trzymają się solidar niej 
niż Polacy, ale pałają wielką nienawiścią przeciw 
Polsce. Emisariusze z Rosji, a nawet i z Kanady 
odwiedzają ich często w  Argentynie przywożą 
z? jawy, ze najpóźniej w  r. 1931 zawojują i zni­
szczą Polskę tak, że naród polski zginie raz na za­
wsze

Byłoby bardzo zbawiennera gdyby Polacy w y­
chodźcy, którzy wracają z Argentyny, przedsta­
wili te sp~awy na zgromadzeniach publicznych, a 
może by to matwiło ludowi zrozumienie, jak wiel­
kimi szkodnikami są ci różni posłowie, redaktorzy 
i inni działacze, którzy wmawiają w  naród, że w 
Polsce jest wszystko najgorzej; a w ten sposób 
iczgoryczając społeczeństwo osłabiają siły w od­
pieraniu ataków nieprzyjacielskich. Możeby im 
iząd ułatwił wyjazd z „piekła“ polskiego do ,,raju“ 
amerykańskiego ?

—  0 0 0  —

Kolonja polaka św. Ducha.
Towarzystwo Kolonizacyjńó w  Warszawie ul. 

Św. Ki zyska 17 uzyskało od Bra-zylji koncesję na 
kolonizację W stanie Espirito Santo i obecnie, po 
uzyskaniu pozwolenia od rządu polskiego rozpo­
częło już przyjmowanie zgłoszeń na wyjazd. Pier­
wsza parija emigrantów ma wyjechać już w  pier- 
szej połowie sierpnia b. r. Zgłoszeń wpłynęło juz 
bardzo w iek, co świadczy o wielkiem zaintereso­
waniu emigracją kolonizacyjną na wsiach poickich. 
Stan Espirito Santo leży w Ameryce Połudr, Jest 
to kraj ciepły, zimy takiej, jak u nas, an śt.ieg u. 
tam niema. Nie jest jednak zt. gorąco; klimat nib 
jest ciężki i można się do niego szybko przystoso­
wać, czego najlepszym dowodem są liczne koionje 
polskie, których mieszkańcy, osiedleni tam od 
wielu lat, cieszą się -dobrem zdrowiem. Większą 
część stanu zaegają lasy o bujnej roślinność: pod­
zwrotnikowej, które karczuje się w ten sposób, że 
wycina się drzewa mniejsze i po przeschnięciu 
podpala się. Ziemia jest bardzo urodzajna. Giów- 
nerni produktami są: .kawa, bawełna, trzcina cu­
krowa, ryż, kukurydza, tytoń, manioka, fiion (czar 
na fasola) i t. p.. oraz owoce podzwrotnikowe, jak 
banany, mangi, ananasy, pomarańcze, cytryny, 
brzoskwinie i t. d.

Rozmowa więc odłożoną być musiała.
Ks. Baryczka, o którego -wielkiej odwadze te­

goż dnia po wszystkich Klasztorach . probostwach 
szeroko rozpowiadano, bądź co bądź u znaczniej­
szej duchowieństwa części znalazł poklask i uzna­
nie.

Ci nawet, 0 0  najmniejby go byli mogli naślado­
wać, wynosili to męstwo pooniebiosa.Wychwala­
no biskupa Bodzamę, który go wysłał, rozprawia­
no szeroko nad tern, co król pocznie.

Odgadnąć tego nie umiał nikt. Znano go z po­
bożności przystojnej, ale umiarkowanej bardzo. 
Kościołów i klasztorów nie obdarzał tak szczo­
drze, jaik poprzednicy: zakładał ich małe. V ‘praw­
dzie świeżo łożył na prędikie zbudowanie ekspja- 
cyjnej świątyni Bożego Cialą lecz wiedziano, iż 
z  Bogoryą dobrami1 duchowieństwa irymarczył 
i przypisywano mu zamiary oswobodzenia się od 
zbytniej duchowieństwa przewagi. Nid opuszczał 
nabożeństw, lecz nie trwał na nich dlugor a w  po­
bożności jego gorącości i  przejęcia się nią nie było.

W ogóle też zbytnie; miłości nie miał u ducho­
wieństwa, które śmiały krok Bodzanty i Baryczki 
witało jako skuteczne usiłowanie przywrócema 
dawnego stanu, dawnej powagi biskupiej, r  arówni 
z królewską stojącej. Bohaterem dnia stawał się 
ks. Baryczka. a- że w  istocie mężem był pobożnym 
czystym i prawym, choć zbyt gwałtownego tem­
peramentu, .podnoszono jako wyznawcę, jako już 
niemal męczennika za przekonania swoje.

Ażeby król, albo ci, co go otaczali, mścić się mo- 
gi na nim, nikt tego nie przypuszczał.

Oczekiwano zwycięstwa...
Po krótkim spoczynku w  dworcu biskupim, Ba­

ryczka udał się do mieszkania swojego w  ciomu 
.wikarjuszów.

Star Espirito Santo posiada stosunkowo dobre 
diogi samochodowe, c kilka kilometrów od tere­
nów Towarzystwa przechodzi kolej, w  budowie 
nowe linje kolejowe i drog,, a nadto leży bliski 
morza i ośrodków handlówycii, co zapewnia do­
bry i łatwy zbyt produktów rolnych.

Towarzystwo Kolomizacyjne wysyła rodziny 
złożone conajmoiej z 3 osób (rodzice do lat 50 
dzieci, z których conajminiej jedno powinno liczyć 
niemniej, niż 13 lat), którym przydzieli ziemię w 
ilości od 25 ao 50 nektarów’ (około 50 do 100 mor­
gów), po niezmiernie niskiej cenie na wieloletnie 
spłaty. Przez cały uzas drugi koloniści będą pud 
opieką konwojentów’ Tow. Nolonizacyjnegc, a po 
przybyciu na miejsce zostań? pomieszczeni w  spe­
cjalnych barakach do czasu wybudowania wła­
snych domostw na własnych dziatkach, a nadto 
będą mogli otrzymać pracę zarobkową przy bu- 
dowie dróg, mostów, w tartakach i t. p. Towtuzy- 
stwo dostarczy kolonistom nasion i przez instruk­
torów udzielać będzie wszelkicn wskazówek co do 
sposobów uprawy Zresztą pomiędzy osadami no­
wych kolonistów rozrzuceni będą koloniści z ciar 
wuą tam osiedleni, którzy będą im służyć za wzór.

Towarzystwo zamierza wysyłać na koionje v r 
najbliższych latach do 2.000 rodzin rocznie.

Po, bliższe informacjo należy się zgłaszać osooi- 
ście lub listownie wprost pod adresem: Towarzy­
stwo Kolonizacyjne, Warszawa, ulica Święto­
krzyska. 17. Żadnych agentów nic utrzymuje.

_  c o o  —
POLSCY SU K U U  Ł AMERYKI, którzy przy­

byli do Poznania na zlot Sokołów słowiańskich; 
po zlocie udali się razem na zwiedzenie Krakowa, 
Zs kopanego, Lw owa i Warszawy, gdzie się wspól­
na wycieczka rozwiązt i każdy pojedzie w  swoje 
strony. Zbiórka przeć, powrotem do Ameryki dnia 
26 sierpnia t. r. w Bydgoszczy.

W  SAO PAOLC w brazy-j' rozpoczął wydawni­
ctwo polskiego dziennika postępowego ob. W ła­
dysław Wójcik, Małopolanin, współpracownik 
Przyjaciela Ludu. Tytuł dziennika „Kurie*" Tysię­
cy Po.aków"- adres Sao Pumo, Run da Liberdade 
206, Brazil. —  Życzymy nowemu wydawnictwu 
tysięcy prenumeratorów i powodzenia w  pracy.

KOCEUNY BRACIE 
Orzechu Stanisławie w Ameryce! Odezwij się —  
gdzie jesteś? Szuhan Cię juz tyle lat napróźno. 
Napisz o sobie do Przyjaciela Ludu, który już wie­
lu ludzi w ter. sposóo odszuka! A ktoby z Roda­
ków to przeczytał, ęroszę także, dajcie mi znać 
o moim Braciszki dr* Przyjaciela!

Jan OirzecL, 
czytelnik Przyjaciela Kraków, Reformacka 7 
RODa KOW  W E  RANCJI proszę o wiadomość 

o Janie Wierdaku z Łę& powiatu Krosno. Przeć 
trzema laty wyjechał on do Francji za pracą i nie 
daje żadnej wiadomości o sobie. Wiadomość pro­
szę adresować: józel Kołacz, don. p. Iwańczuka 
787. Tust ano wice — Bo-ystaw.

Tu on dwie szczupłe celki zajmował.
Człowiek się zawsze maluje w  g-meźdzte s w o  

jem, choćby je nie sam zbudował. Życie wyciska 
się na tem wszystkiem, co mu posługuje za narzę­
dzie i podkłady.

Dwie cele ks. Łaryczki były tego najlepszym 
dowodem. Nieopalane nigdy, ciasne zaniedbane 
nawet tych węgli żarzących, któremi inne, pozba­
wione jeszcze pieców 1 kominów, mieszkania, do te 
dopiero w  możniejszych domostwach zaprowa­
dzono, ogrzewano, nie w idywały nigdy.

Ks. Marcin .pru-waaził życie umartwień umyśl­
nych a nielitościwych. W perwszej izdebce mie­
szkał ubgi chłopak, który mu wieczorem nosił la­
tarkę i towarzyszy!, gdy wycnodził; drugiej 
tapczan licho i twardo zasłany, klęcznik, dyscy­
plina z drucianemi haczkami na ścianie, krucyfiks 
prosty nieco ksążek, odzież ma kotkach, składały 
cale mienie. licha skrzynki niezamknięta mieścił? 
bieliznę i  pomr iejsze mene 

Syn zamożnego dosyć rodu, raz wdziawszj suk 
nię kapłańską, dobrowolnie stał się ubogim. Gc 
miał, azielił z biednymi, dla siebie zostawiał tylico 
tyle, by móg* tycie utrzymać. Żadnych wygód nie 
potrzebował.

Modlitwa, posty, biczowanie, nieustanne posłu­
gi duchowne, w  których drugich wyręczał, utrzy­
mywały go wstanie podniecenia ducnowego, w  ro- 
azaju ascetycznej gorączki, 2 Której nit os ty gał ni­
gdy. Nie czuł więc nawet umartwień, na które siś 
skazywał; bo stan taki rodzaj anestezji sprowadza- 

Zimno, głód, wyczerpanie często dopiero wć* '' 
czas dawały mu się uczuć, gdy napół omdlały ju* 
upadał.

(Ciąg dalszy' nastąpi),
—  o0 <  *-»
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OKRUSZYNY.
Dzień
liptra

Imieniny
Słońca

Wsohód Zachód
o godzinie

14 Niedziela 8 po Sw. Bonawen. 3-31 7-52
15 Poniedziałek Rozcsłauie Ap. 3-32 7-5J
16 wtorek ImP. Szkapi. 3-34 7-50
17 Siuda Aleksego w. 3-35 7-49
18 Czwartek Szymona z Lipn. 3-37 v 48
19 Piątek Wincentego 3-38 7-47
20 Sobota Czesława, Hioi. 3-39 7-46

Nowi prenumeratorzy, którzy  się zgłuszą w  
tym miesiącu lipcu i nadeślą należytość do 

końca roku (5 zł.), a przytem  dodadzą 1 zł. 

na koszta w ysyłk i, czyli razem 6 zł. otrzymają 

na premję wielki, pięknie opraw iony kalen­

darz z obrazkami K W ojnara albo w ielki Ka­

lendarz Rolnika Polskiego.

Kto zjedna now ego prenumeratora z całoro­

czną przedpłatą 10 zł., utrzyma na premję ku- 

sę firm y S. Dubuszczaka, za dopłatą kosztów 

Przesyłki pocztowej, —  albo maszynkę „W u l 

k.an“  przeciw  wzdęciu u bydła.

Ponadto w ysyłam y książeczki o nawozach 

sztucznych.

O czyw iście wszystkie premje w ysyłam y w 

miarę dopóki zapas starczy. D latego prosimy 

się pospieszyć z zapłatą. Zaiząd.
— o o o ~

BEZPŁATNE PORADY PRAW NE dla czytelni­
ków Przyjaciela Ludu są w  każdy piątek od godz, 
10 do 12 radca dr. Aret w spiffwacli administracyj­
nych, a od 12 i pół do 13 i pół adwokat dr. Schiff 
w sprawach sądowych.

— 0 0 0  —
ROLNICZA UROCZYSTOŚĆ NA ZAMKU W  

WARSZAWIE. Dnia 10 bm. na Zamku w obecności 
p. Prezydenta Rzplitej, w  południe, odbędzie się 
zebranie Rady głównej zunifikowanych organiza- 
Cyj rolniczych.

ZJAZD PREZYDENTÓW MIAST SŁOWIAN- 
SKlCH odbędzie się w Poznaniu w dniach 15 i 16 
września.

W lLLK I ZJAZD OBSZARNIKÓW z  całej Pol­
ski odbył się 6 i 7 b. m. w  Poznaniu. Zgromadziło 
się ich aż półtora tysiąca. Oczywiście uznali się 
za najlepszych patriotów i gospodarzy, a zapro­
testowali przeciw reformie rolnej. Przeoieg ich 
obrad udowodnił, że tkwią w najfteśuiejszem sa- 
molubstwie klasowem i tworzą tylko szkodliwą 
zaporę w rozwoju państwowości polskiej.

EUROPEJSKI KONGRES CHŁOPSKI postano­
wiono odbyć w  styczniu 1930 r. W e wszystkich 
Państwach europejskich mają być utworzone komi­
tety, powołane do starań, aby kongres zgromadził 
lak najliczniejsze rzesze chłopów. Celem kongresu 
Pędzie przeciwdziałanie upośledzaniu klasy chłop­
skiej tak przez kapitalistów jak i przez proletariu­
szy.
„ SENATOR KS. ALBRECHT z Pomorza umarł 
5 b. m. Mandat senatorski po zmarłym przechodzi 
aa prof. Marchlewskiego w Krakowie, piastowca.

KOBIETA BURMISTRZEM w  Chęcinach z. kie- 
kdkiej, p. Kwiatkowska. Pierwsza kobieta — bur­
mistrz.

LOT TRANSATLANTYCKI LOTNIKÓW  PO L­
SKICH. Lotnicy polscy Klisz i Kowalczuk z  Irian- 
Jjiii 8 a najdalej 10 b. m. zamierzają rozpocząć lot 
^  Ameryki.

, *  UD PIESZY DOOKOŁA POLSKI. Piotr W ie- 
^°wski i Franciszek Jaśniak z Poznania zamierza- 
p rozpocząć wielki raid pieszy dookoła Polski, t. 
'• Przebyć 10.000 kilometrów w  18 miesiącach.

Za m k n ię t a  d r o g a  w  b y s t r e j , zostaia
puknięta z dniem 11 bm. na przeciąg 20 dni część 
Jhgi powiatowej Bystra-Buczkowice w  obrębie 

Ostrej na przestrzeni od mostu na Bialce do 
jkrzyżowania dróg obok restauracji Twardego. —  
Kuch kołowy z Bielska i Białej w  kierunku By- 

rei'Buczk,owice i Szczyrku odbywać się może 
tym czasie tylko drogą państwową Biała-Zy- 

lec i powiatową Wilkowice-Bystra.

^ s e j m ik  w il e ń s k o -t r o c k i  z a  r o z p a j a -
^  CHŁOPÓW . Rada Gminna w  Mejszagole,

iww. Wileósko-Trockiegć, n? posiedzeniu 27. IV. ' 
15«9 r. na wniosek ob. Józefa Gulbinowicza po­
wzięła jednomyślną uchwalę o wprowadzeniu m 
terenie całej gminy mejszagolskiej zakazu sprzeda­
ży  napoi wyskokowych (wódki i piwa). Uchwala 
ta podyktowaną jedynie dobrem gminiaków, gdyż 
—  znaną jest rzeczą, iż najgorszym wrogiem wsi 
jest wódka, nie została przez Sejmik Wilefisko- 
Trocki zatwierdzoną Wiiuatrz,

W YKOPALISKA NA WILEŃSZCZYŹNIE, w 
gminie raczajskiej, po osunięciu się góry wskutek 
deszczu, znaleziono szczątki kości, które ludność 
dostarczyła do Nowogródka. Po zbadaniu okazało 
się, iż tc są szczątki mamuta.

KOlMU PRZYSŁUGUJE ODROCZENIE SŁU­
ŻB W O jS k O W ej. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych wyjaśnia, że odroczenie czyn­
nej służby z art. 57 u. o. p. służbie wojsk, może 
byc udzielone: synowi niezdolnych do pracy ro­
dziców, wnukowi niezdolnych do pracy dziadków, 
o  ile nic posiadają zdolnych do pracy dzieci, sy­
nowi, legitymowanemu w tychże warunkach, sy­
nowi uznanemu przez ojca niezdolnego do pracy, 
rodzonemu lu przyrodniemu bratu osieroconemu 
w  pełni łub przez nieślubną matkę i nieślubnego 
rodzeństwa, adoptowanemu w  powyższych wa­
runkach.

W yżej wymienionym poborowym udziela się od­
roczeń, o ile stwierdzone będzie, żę osoby znaj­
dujące się na ich cnlebie, s? niezdolne do jakiej- 
koiwiek pracy zarobkowej, albo, że nie zarobkują 
z tego powodu, że pełnią służbę w wujsku, odby­
wają nauki w  szkole, są nieletnie, lup są ułomne.

Przy określaniu niezdolności do pracy, należy 
uznać, że usoby, które utraciły mniej niż 35 proc. 
zdolności do pracy, uważa się za zdolne do pracy, 
a osoby zaś, które zdolność tę utraciły ponad 55 
procent, za zupełnie niezdolne. W  przypadau okre­
ślenia niezdolności od 35 proc. do 55 proc., roz­
strzyga władza, udzielająca odroczenia. Nie pod­
legają badaniom osoby powyżej 60 lat, matki sa­
motne ponad 45 lab dziewczęta óo 18 lat, a osoby 
płci męskiej, do 16 lat życia włącznie.

NOWE KSIĄŻECZKI WOJSKOWE. W ładze 
wojskowo wprowadziły obecnie nowe książecz­
ki wojskowe różnych kolorów w zależności od 
kategorji. I tak książeczki niebieskie otrzymują 
poborowi zaliczeni w czasie poboru do pospolite 
go ruszenia .(kat C.h książeczki czerwone zalicze­
ni do kat. D. Wreszcie zaliczeni dc reże w y  z ty­
tułu zakończenia czynnej służby, względnie z in­
nych powodów otrzymują książeczki koloru kre­
mowego jak dawniej. Zupełnie niezdatni do służby 
wojsk, zaliczeni do kat. B otrzymują zamiast ksią­
żeczek specjalne zaświadczenia. Również zaświad 
czenia otrzymują korzystający z odroczenia.

TYSIĄC POSTERUNKOWYCH potrzeba do Po­
licji państwowej. Warunki przyjęcia: ouywatel-
stwo polskie, nieskazitelna przeszłość, odpowiedni 
wygląd i zdrowie, wiek od 21 do 35, cztery klasy 
szkolne. Bliższe wiadomości w powiatowych ko­
mendach policji.

PODWYŻSZENIE ZASIŁKÓW BEZRCBOT. Z 
dniem 1 ipca obniżono o 10 proc. wysokość wkła­
dek do funduszu bezrobocia, podwyższając rów­
nocześnie z dniem 1 lipca o 10 proc. zasiłki dla 
bezrobotnych.

ZAKOŃCZONO REKRUTACJĘ do robót sezo­
nowych w  Niemczech.

PASTORAŁ I MITRĘ ukradli złodzieje na stacji 
w  Małkini arcybiskupowi rzym.-kat. ks. Jałb- 
rzykowskiemu z Wilna.

ZŁODZIEJE W ARSZAW SCY zakradli się dc- 
kaplicy zakładu Sióst- Rodziny Marji przy ul. Że­
laznej i skradli wszystkie wota wartości kilku­
dziesięciu tys. złotych oraz 80 zł. gotówką z ioz- 
bitej skarbonki. Złodzie‘je z łupem uszli niespo- 
strzeżend.

F4ŁSZYW I KWESTARZE. Od dłuższego cza­
su kwestują na terenie woj. krakowskiego dwaj 
oszuści, przebrani za kwestarzy; którzy przedsta­
wiają się za braciszków z klasztoru ÓO. Franci­
szkanów. Ostatnio działali na terenie Zawoi, Ma­
kowa i Suchej. Oszuści ci poonodzą prawdopodob­
nie z Sosnowca.

D OBARANO WiCZ nadeszła wiadomość o are­
sztowaniu w Argentynie leśniczego, Jaroszewicza, 
który przed kilkoma tygodniami zbiegł z z  ocean po 
dokonaniu defraudacji. Jaroszewicz będzie oeda- 
ny władzom polskim.

W YRO K NA BRACI, MORDERCÓW BABKI, 
CIOTKI I  STRYJA. Sąd okręgowy w  Nowogród­
ku zasądził onegdaj brać Martiłowiczów na karę 
bezterminowego ciężkiego więzienia za zamordo­
wanie babki, stryja i ciotki. Mordu dokonali Mar- 
tiicwicze w  zamiarze zawładnięcia kilkunastoma 
dziesięcinami ziemi.

PRZEMYCANIE ZBOŻA DO ROSJI. Na pogra­
niczu polsko-sowieckiem w; rejonie W . Chutor, we

wsi Siemianówka, wykryto wielki skład zboża 
(przeszło 400 pudów), skupowanego przez miej­
scowych spekulantów w  celu przemycania gu do 
Rosji sowieckiej- gdzie, jak wiadomo, ludność pa­
sa pogranicznego cierpi głód skutkiem zeszłoro­
cznego nieurodzaju Aresztowano dwóch Handla­
rzy. a zboże skonfiskowane.

KOLJA Z PEREŁ ZA 2 MILJONY DOLARÓW. 
Dc Szanghaju pi wiezione wspaniałą kolję z pe­
reł, pochodzącą ze skarbów cesarskich. Perły, nie­
zwykłej wprost wielkości, ocenione zastały na a 
miljony dolarów.

POCZTA LOTNICZA L POLSKI DO AMŁRY- 
K l POŁUDNIOWEJ. Z dniem 7 lipca rb. została 
zaprowadzona komunikacja lotnicza między mia­
stami Buenos Aires w  Argentynie i Assuncion w  
Paragwaju a Polską. Ubecnie możni więc prze- 
syłać z Polski drogą powietrzną korespondencję 
lotniczą nietylko do Brazylii, Urugwaju i Argen­
tyny, lecz, także do Paragwaju i Chile.

KULA ZIEMSKA wykazuje we wszystkich stro­
nach potężne zaburzenia. vV Holandii i Niemczech 
tysiące mil kwadratowych wykazuja zupełne zni­
szczenie plonów lohiych przez gwałtowne burze 
gradowe, a mnós+wo miejscowości doznało silne­
go uszkodzenia oudyinków przyczem , dużo ludzi 
z-ustało zabitych i pokaleczonych. —  Kilka samo­
lotów, które z Ameryki zaczęły lot do Europy, 
musiało przerwać podróż z powodu nadzwyczaj- 
nycł wichrów u wybrzeży morskich.

Nasza Polska dotychczas jeszcze najmniej ucier­
piała, chociaż i u nas burze nocne 5 i o b. m. były 
dość gwałtowne, tak, ze sporo przewodów telegra­
ficznych i telefonicznych, zwłaszcza w Warsza­
wie i okolicy zostało uszkodzonych.

Z potężnemi zaburzeniami w  naturze łączą się 
widocznie zaostrzenia stosunków między naroda­
mi, a nawet i między jednostkami ludzkiemi. —  
Skapainy świat.

 $-------

SALEZJAŃSKA SZKOŁA SZEWSKA przy Za­
kładzie im. ks. Al. Lubomirskiego w  Krakowie, 
Rakowicka 27, przyjmuje od początku roku szkol­
nego 1929/30 uczniów z ukończoną klasą szkoły 
powszechnej na piet wszy kurs nauki, Warunki 
przesyła dyrekcja po nadesłaniu zgłoszenia. Ter­
min zgłoszeń do 15 lipca.

I EKKOMYŚLNOSĆ w sprawacn gosnoaarczycn 
jest szkodliwą tak w  życiu zawodowem, jak i pry- 
watnem. Poważni i przezorni ludzie stosują swoje 
potrzeby do dochodów i unikają przedewszystKiem 
niepotrzebnych wyaaticów. Częstym naprawom 
obuwia, ? w szczególności obcasów, można zapo­
biec przez obcasy gumowe BERSON Bersony są 
tańsze od skórj, nosi się je dwa razy tak długoi, a 
przez swoją wysoką elastyczność cnronią obuwie 
tam, gdzie się najbardziej zużywa Każdy prak­
tyczny i oszczędny człowiek powinien nosić obca­
sy gumowe BERSON. Noszenie BERS ON a  —  to 
prawdziwa rozko-szl ’

alk

LEKARZ DENTYSTA
ALEKSANDER ROMM

W KROŚNIE,
ordynuje jak zwykle w domu p. A. JURTSIA obok 
Kasy Oszczędność. — Leczenie, plombowanie i wyj­
mowanie zębów w znieczuleniu. Zęby sztuczne na kau­

czuku i "locie. 1304
Ceny przystępne! Ceny przystępne!
1304 Przyjezdnymi załatwia się natycnmiant.

JESZCZE GRZECZNY.
—  Wynosić mi się zaraz z mego pola, albo po­

łamię Wam kości! —  wola chłop do wycieczko­
wicza.

— Ależ, moi arodzy, nie wiedziałem, że tędy 
iść nie wolno!

—  Wiem to i dlatego też mówię naiazie do was 
grzecznie.

A D W O K A T

Dr. EUGENJUSZ KĘCKI
otworzył kancelarję ac wokacKą

w Brzozowie.
Zastępuje oraz sporządza kontrakty, skargi po­
dania w sprawach sądowych, administracyjnych, 
skarbowych, udziela porad prawnych dla ubogłcL 

bezpłatnie.
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GOSPODARSTWO.
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OSTATNIE CENY NA i ARUa CH W  KRAKOWIE.
Mleko niezbierane 1 1. 35- 40 gr., zbierane 25— 30, 

śmietanka słooKa 55— 60, masło zwyczajne 1 kg. 5 25—
5.50 zł., ser 1.20— 1,30, jaja kopa 10— 10.50, sztuka 17— 
18 g i ., kura 5—8 zł., kurczęta 3—S, gęsi 8—12, kaczk: 
4—6, czereśnie zagr. 1 kg. 4—4.60, kraj. 3.80— 4.-10, wi­
śnie zagrań. 4.40— 4.80, truskawki 1 40- 2 00, agrest 1.00 
— 160. 1 Jiitr 60— 70 gr., poziomki leśne 1.20— 1 40, ogrod. 
2.40— 2.60, borówki 1 litr 30—40 gr., róża do smażenia
I— 1.20 zł., ziemniaki nowe 1 kg. 5u— 60 gr., marcliew 
nowa 35—40, cebula nowa 40— 45, kalafiory 70— 1.50 zł., 
pumidory 5—6, rzewień 50—55 gr., groszek cukr, łusk, 
4.00— 4.40 zł., w, łuskach 1.60- -2.00, ogórki świeże 40— 
80 gr.

ZA 100 KG.: Pszenica dworska 47— 48 zł,, targowa 
46—46.50, tyto dwuiskie 26—27, targu we 25—25.50, ję­
czmień na krupy 23— 25, owies dworski 28— 29, targowy 
26.50—27, fasola biała kr. 13U— 140, otręby żytnie 16.50 

r —17,. pszenne 18— 19, jęczmienne 14— 15, ziemniaki no- 
w c 28— 30, mąka pozBma 45% gł. 79.50— 80, 45% grys. 
81—82, 65% gł. 75- -76, mąka żytnia 70% krak, 41— 42, 
siano si. no-we 10— 11, śr. nowe 8—9, koniczyna now.
I I— 13, słoma dl. 8— 8.50, mierzwa 6—6.50.

CENY BYDŁA ŻYWEJ WAGI ZA 1 KG.: Buhaje 1.20 
— 1.75 zł., woły 1.40- -1.80, krowy 0.97— 1.68, jałówki
I.i5— 1.83, cielęta l.do—2.2/, nierogacizna żywa 2.48— 
2.80, bita 3.20— 3.60.

CENY SKÓR I ŁOJU: Skóry wołowe kg, 1.80- -2.05 
z ł, krowie 1.70—1.95, jałówek 1.80 -2.05, cielęce za 1 
sztukę li)— 13, łój nerkowy 1.40— 1.50, I. ki. 0.90— 1.00,
II. kl. 95 gr.

CENY KONI: Konie pojazdowe lekkie 300 —700 zł., ro­
bocze 250— 450, rzeźne 180— 150.

Spęd bydła i nierogacizny większy, ceny utrzymane. 
* * *

CENY CHLFtSA NA 1 I.lPuA. Według urzędo­
wych danych, 1 lipca zanotowane następujące de­
taliczne ceny chleba za kg.: Stanisławów • -  50 
gr., Mysłowice i Katowce — 49 gr., Warszawa, 
Borysław i Gdynia — 48 gr., Wilno, Baranowicze, 
Lw ów  i Kraków — 47 gr., Tarnopol — 46 gr., Łuck 
Torari i Grudziądz. —  45 gr., Lublin — 44 
gr., Brześć nad Bugiem, Białystok, Kalisz, W ło­
cławek, Kielce, Poznań i Bydgoszcz —  42 gr., 
Równe i Piotrków — 40 gr.

* * *
CUKIER PODROŻEJE, W  najDiizszym czasie 

za zgedą komitetu ekonomicznego Rady ministrów 
cena cukru będzie podwyższona o lu złotych na 
100 'kg.

Nitrofos Saldra Chorzowska,
Załącznik Państwowej Fabryki Związ­

ków Azotowych w  Chorzowie pod tyra ty- 
Łutem dołączamy do tego Nru 29 Przyjacie­
la Ludu dla wszystkich prenumeratorów w  
całem Państwie. Każdy też czytelnik Przy­
jaciela powinien załącznik ten dokładnie 
przeczytać i rozważyć. W szeregu artyku­
łów prof. Laguny, drukowanych w  Przyja­
ciela, będzie też artykuł obszerniejszy o 
znaczeniu „Nitrofosu11. Jeszcze dokładniej 
wyjaśnia to inz. Tereszczenko w obszernej 
książeczce, którą wielu czytelników już o- 
Łrzymało. a nowi mogą jeszcze otrzymać, 
bądź z naszr?! Redakcją bądź wprost od Za­
rządu Fabryki w Chorzowie,

Nawcicnlc pod oziminy.
Rozpatrując sprawę nawożenia pod oziminy, 

należy zdać sobie sprawę, że często stosowane 
nawożenie obornikiem nie opłaca się, a raczej nie 
daje takich wyników, jakie można otrzymać przy 
wywiezieniu tegoż obornika pod okopowe. —  Dla­
tego też korzystniejsza jest bezwzględnie uprawa 
ozimin albo na zielonych nawozach, lub zgoła na 
pełnym sztucznym nawozie, chj ba, że obornika 
mamy w  nadmiarze i starczy go pod wszystkie 
płody.

Jedną z podstaw, warunkujących ilość wysie­
wu nawozów sztucznych, jest następstwo żyta 
lub pszenicy po jakimkolwiek płodzie, czyli sta­
nowisko w  płodozmianie, A więc dobrem stanowi­
skiem pod żyto jest:

1) Ugór czarny dużo lepiej nadający się jako 
stanowisko pod pszenicę na ziemi piaszczystej, lub 
piaszczysto-gliniastej, dawka nawozów — fosforo­
wego 200 kg., soli potasowej 200 kg., azotniaku 
lub nitrofosu 100 kg. na ha.

2) Tenże ugór czarny na ziemi gliniastej, cię­
żkiej, wymaga nawożenia: azootniaku lub nitrofosu 
75 kg., fosforowego 200 kg., soli potasowej 100 kg.

3) Dobrem stanowiskiem są koniczyniska, wy- 
czyska, wogóle pola po me tyłkowych.

Ponieważ motylkowe należą do roślin azotobior 
czyich, przeto szczególnie jeżeli zostały przyorane 
na zielony nawóz, dostarczają następnej roślinie 
pokarm ązjptoiwy, dlatego też żyto po nich wymaga

Niedziela, dnia 14 lipca 1929 roku

p> zedewszystkiem nawożenia fosforowego i po 
ta so we go, mniej więcej: f osi arowego nawozu 300 
kg. soli potasowej 20%-wej 300 Kg. na hektai

4) Gorszem stanowiskiem poc żyto jest pole po 
okopowych, pożądane jest pizelo nawożenie eał- 
kwite w  ilości 300 kg nawozu fosforowego', 200 
kg, soli potasowej i 75 kg. azotniaku lub. nitrofosu.

5) Bardzo złem stanowiskiem jest pole po kłoso­
wych, a więc roślinach prawie o tycn samych po ■ 
tizębach pokauulowych. Żyto wymaga po nich na­
wożenia pennego. a w  szczególności fosforowego' 
w  ilości od 300—400 kg., sol potasowej 20% -wej 
od 150—200 kg. i iŁiotniaku lub nnrofosu 100 k a  na 
hektarze.

O ile żyto bywa bardzo często umieszczane w 
bardzo złym stanowisku, o tyle pszenica otrzym fje 
zazwyczaj stanowisko auzo lepsze, a więc i nawo­
żenie może być mniej intensywne. Ponieważ w y­
magania pszenicy są bardzo zbliżone do potrzeb 
pokarmowych żyta. przeto i dawki w  poszczegól ■ 
nyeh stanowiskach, mogą być te same, z tą t óźni- 
cą, że pszenica wymaga więcej azotu, więc i daw­
ki azotu winny być cośkolwiek większe.

Powyżej podane dawki mogą być stosowane, 
oczywiście tylko dla gleb będących w  dobrej 
kulturze. Na gleb zaś w  słabej Kulturze, powinny 
być conajmniej c połowę mniejsze, gdyż przy ziej 
uprawie wyzyskanie nawozów, jak wiadomo jest 
male. — Im słabsza więc uprawa i kultura gleby, 
tern stosowane dawki nawozów sztucznych po­
winny być mniejsze.

W  stanowiskach -wyżej podanych, zalecanych 
dawek nawozów nie należy stosować ściśle, góyż 
wysokość ich zależna jest od nawożenia przed- 
plonów, a więc n. p. w  ugorze może być dany o- 
buirnik, motylkowe mogły dostać nawożenie fosto- 
rowo-potasowe, okopowe mogły być na całkowi­
tym oborniku, lub półoborniku, z dodatkiem nawo­
zów sztucznych lub co rzadko się zdarza 'na peł­
nym nawozie sztucznym, w  kłosowych mogły być 
wsiewane śródplony, później przyorane. W  tych 
wszystkich wypadkach wysokość dawek nawo­
zów sztucznych powinna ulec zmniejszeniu.

Jak już poprzednio zaznaczono, dobre działanie 
nawozów sztucznych, zależy od szeregu czynni­
ków, a więc stanowi c niem umiejętny dobór na­
wozów  do gleby a więc nie wysiewać azotniaku na 
globach zupełnie lekkich, suchych, pozbawionych 
życia bakteryjnego i na glebach bardzo ciężkich, 
zbyt wilgotnych, bardzo zakwaszonych,

Nitrofos można stosować na wszystkich gle­
bach, —  Ną glebach lżejszych lepszy jesf kaiir.t, 
niż sól potasowa, gdyż czyn glebę zwięźlejszą — 
Słowem powinniśmy dosiosować nawozy do po­
trzeb gleby i ziemiopłodu.

Staranność wysiewu nawozów również nie jest 
bez znaczenia. Muszą one być równomiernie roz­
sypane na całej powierzchn pola i dokładnie prze­
mieszane z ziemią; tyczy się to szczególnie nawo­
zów dłużej dzh łających, trudno rozkładających 
się, a więc azotniaku 5 kainitu Nawozy prze­
znaczone do wysiewu razem, winny być dokład­
nie zmieszane ze sobą, oczywiście z wyjątkiem 
nawozów, których łączyć ze sobą nie wolno. — 
Czas wysiewu nawozów również powinien być 
przestrzegany. — Każdy nawóz ma swoje właści­
wości; jedne nawozy są laiwo rozpuszczalne od- 
ruzu dostępne dla roślin, ale na lekkich ziemiacu 
mogą być wypłukane, inne zmów niełatwo ulegają 
wypłukaniu, ale za to są trudno rozpuszczalne i wy 
magają pewnego czasu i warunków sprzyjających 
jak wilgoci, rozwoju życia bakteryjnego i t d. do 
swego przetworzenia ma składniki dostępne dis ro­
ślin. Otóż roślina powinna od początku swego 
wzrostu do końca pobierania, mieć dostateczną 
ilość pokarmów w  glebie. To też czas wysiewu 
nawozów ma dla roślin ogromne znaczenie. — Z 
nawozów pomocniczych nitrofos albo saletra amo­
nowa może być wysiewana przed siewem, możli­
wie najbliżej daty wysiewu ziarna, ponadto daw­
ki jej mogą być w  razie pot-zeby rozdzielone na 
kilka części i wysiewane na rosnące rośliny w od­
stępach dwu lub trzyt3'godmowych. Podobnie ty­
czy się to i superfosfatu. Przeciwnie azotniak, jak 
i inne trudno rozpuszczame nawozj- powinny być 
wysiewane,/ zależnie od rodzaju gleby, w takim 
czasie, aby rośliny zastały je już w  stanie przero­
bionym i dostępnym do pobrania.

Staranna : umiejętna mechaniczna uprawa gleby 
ma duży w pływ  na wysokość plonów, gdyż ro­
śliny, mając lepsze warunki rozwoju o wiele lepiej 
mogą pobierać pokarmy z gleby — Uprawa ta ma 
głównie na celu spulchnienie roli, umożliwienie do­
stania się powietrza, uregulowanie wilgoci i oczy­
szczenie gleby z chwastów.

Taki stan uprawy uzyskujemy przez wczesne 
dokonanie doorywek. odpowiednią głębokość orki, 
oraz szereg innych czynności, w  czasie właściwym 
dokonanych.

Słowem chodzi o doprowadzenie. rol; dc stanu ;t. 
zw. wydobrzenia, w  którym to wszelkie procesy 
chemiczne, jak i biologiczne {życie bakteryjne) od-.
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bywają się we właściwym i pożądanym kierunkL
Trzebc więc znać dobrze .braki swych gleb |i u 

mieć należycie je wypełnić, inaczej mówiąc trzeba 
umieć stosować nawozy pomocnicze, bc od tego 
zależy wysokość pionów i opłacalność nawozow 
sztucznych. Inż. Stefan Laguna.

- - o o o  —

Jak zabezpieczyć kapustę 
przed gąsienicami?

Paaam praktyczny dwojaki sposób zapobiega­
nia. Pierwszy —  t< pomiędzy zagonami kapusty 
wysiać choćby teraz zrzaeka konopie. Gospoda­
rze więcej oczytani już dawno spostrzegli, że je­
żeli w  pobliżu zagona najętegu pud uprawę kapu­
sty rosną konopie, to bardzo rzadko pokazują się 
tam motyle i ich gąsienice Można wnioskować, że 
zapach konopi dla motyli jest nieprzyjemny i on to 
właśnie odstrasza szKodników Można więc poroz­
lew a ć  konopie między wysadzoną kapustą.

Drugi sposób uniknięcia szkody na kapuście 
te zakładanie pułapek. Talkiemi pułapiKami są liście 
kwiatów nasturcji. Gąsienice te same, które niszczą 
kapustę, nie gardzą lisćm' nasturcji, a nawę., więi 
cej wolą nasturcję niż kapustę. Ten sposóo doko­
nali ogrodnicy praktycy, którzy niekiedy obsadza­
ją wieiikie obszary ziemi i między linjami sieją na­
sturcje; motyle składają wówczas swoje jajeczka 
nie na liściach kapusty, lecz na nasturcji.

B y nit dopuścić do roziażem: gąsienic, dobrze 
jest przedwcześnie niszczyć jajeczka, które su 
przyczepione do liści od spodniej stiony. Niszczyć 
je można w  sposób bardzo prosty tj. rozgniatać 
albo w  piecu spalić.

Antoni Gładysz
Instruktor ogrodnictwa. ]

—  OOO —

nmOlcic te) pracy.
Główny Urząd Statystyczny przystąpił lipca 

c. r. do przeprowadzenia przez władze administra­
cyjne, rejestracji powierzchni użytKÓw i zasiewów 
zbiorów ziemiopłodów oraz stanu zwierząt gospo- 
darskich i stanu zapasów płodów rolnych na pod- i 
stawie obu wiązującego Rozporządzenia Rady Mi- j 
nistrów z dnia 2 marca 1928 roku o statystyce , 
produkcji rwnej (Dz U. R. P  Nr. 29, poz 276). By j 
praca ta, dc której naczelne władze państwowe 
przywiązują wieką wagę mogła dać wyniki do­
datnie, konieczne jest nietylko sumienne przepro­
wadzenie rejestracji przez władze administracyj­
ne, ale 4 najszerszy współudział społeczeństwa, 
związków i organizacyj rolniczych, poniewa; na ' 
jej wynikach oparta jest polityka gospodarcza kra­
ju. Mylne obliczenie powierzchni zasianej 4 zbio­
rów może narazić państwo na wielkie straty któ­
re w rezultacie rozkładają sit na wszystkie war­
stwy społeczeństwa. Wystarczy przypomnieć, że 
zdezorjantowaiu mylną statystyką władzą pań­
stwowa może zakazać wywozu zboża podczas 
nadmiaru jego w kraju, albo też zezwolić na w y­
wóz podczas faktycznego niedoboru. W  pierwszym ’ 
wypadku społeczeństwo' straci na niewykorzysta- | 
nej konjunkturze w  drugim strać przy imporcie |i 
zboża n? przednówku. Dc tego mogą dojść strat* % 
przy wananiach cen w kraju i f. p Zaradzić eweni , 
tualnej dezorientacji może tylko dobra, sumienna 
dokładna statystyka produkcji rolnej.

Współudział społeczeństwa, związków i organi- 
zacy. rolniczych wyra'zić się musi w  udzieleni^ 
przez ludność władzy administracyjnej prawdz* I 
wyoh cianych dotyczących powierzchni użytkó’#- £ 
zasiewów i zbiorów nieuterywaniu przez ludność 1 
zapasów zbóż, inwentarzą żywego i t p.. rem bar­
dziej, że Główny Urząd Statystyczny zgodni4’ 
z § 4 Ustawy z dnia 21 października 1919 r o  or­
ganizacji statystyk5, administracyjnej (Dz. U. R. P- 
N,r. 85 poz. 464 z  roku 1919) gwarantuje całkowi^ 
tajemnicę, składanych zeznań.

— o o o —•

NIEMIECKI RYNEK ZBY~T POLSKIEGO MlO 
DU I WOSKU, Polski konsulat generalny w Ber­
linie rozpisał ankietę w  sprawie importu polskie®0 
miodi i wosku pszczelnego' do Niemiec Y3x z y ^ ° i  
tych produktów z Polsk do Niemiec jest doz^0 
lony. Niemcy poszukują miodu i wosku bardzo u' ., 
silnie.

| Gospodarstwa rolne j
j w Południowo-Zachodniej Francji j
• z całkowitym inwentarzem żywyiu %
3 i martwym nadzw ycza j  tan io  do •
«  sprzedania. % b
« Zgłoszenia A gence CENTRALŁ A grilco le  2, rn< |  .
3 Pascal a Ciermont-Ferrand (Francja) f ]
oeooooeeeeeoeeooeeooeoooeeoeee****®* [
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Wpływ sloim
Uczony rosyjski Czijewski poświęcił 10 lat na 

dociekania, dlaczego w jednych latach szaiańc^a 
rozmnaża się szybko i wyrządza wielkie spusto­
szenia, a w innych latach masa szarańczy maleje.

Dlaczego cholera, dżuma itp. zarazy w pewnych 
okresach rozszerzają się groźnie, a w innych la­
tach przycichają. Dlaczego także masy ludzkie 
czasami okazują większą czy największą skłon­
ność du różnych porywów, zaburzeń, nawet w o ­
jen, a znów w innych latach masa ludzka staje 
się ospałą, cierpliwą, słabą. Dlaczego ićwnież jed­
nostki ludzkie w różnych czasach miewają różne 
usposobienia i uzdolnienia. Podobne objawy róż­
nic stwierdzono także u zwierząt. A Cieszcie dla- 
czegu by \v a ją okresy urodzajowe i klęskowe.
Otóż prof. Czijewski na podstawie zestawień hi- 
storji z 2400 lat doszedł do wniosku, że wszystkie 
zjawiska na ziemi pozostają w Ścisłej łączności 
z wydarzeniami na słońcu. Tam, w  ognisku sio- 
necznem wytwarza się czasami większa, a cza­
sami mniejsza suma elektryczności i magnetyzmu 
i od działania tychże zależą takie czy  owakie zja­
wiska w wszechświecie i na ziemi. Oczywiście, 
że są i inne przyczyny tego wszystkiego, ale tyl­
ko dalszorzędne. Pierwszą przyczyną, pobudką, 
źródłem jest słońce.

Okresy przemian na słońcu, według badań prof 
Czijewskiego, są 11 letnie: 3 lata spokojniejsze, 2 
lata potężnienia zaburzeń* 3 lata najwyższego na­
pięcia i 3 lata zwrotu ku uspokojeniu. Na termi­
nach z historji rosyjskiej aż do ostatnich czasów 
stwierdził prof. Czijewski, że terminy te zgadzały 
się dokładnie ze zjawiskami na słońcu,

Uczeni całego świata, pobudzeni przez spostrze­
żenia Czijewskiego, rozpoczną dalsze coraz do­
kładniejsze badania tego zagadnienia. Być może, 
z czasem stacje obserwacyjne przy pomocy radja 
będą mniej więcej dokładnie zawiadamiać ludzi, 
jakie radości lub smutki, urodzaje lub klęski, spo­
kój czy zaburzenia przygotowują się w ognisku 
słonecznem.

—  Michale, czy dolałeś do wódki wody?
— Tak jest, panie.
—  A  czy do cukru dodałeś kredy?
—  Tak jest.

■">* A  do mięsa na kiełbasę dodałeś końskiego 
tnięsa?

— Tak jest.
—  No, to chodźmy teraz do kościoła, podzię­

kujemy Painu Bogu za pożytecznie spędzony dzień.

Z DZIEDZINY PRAWĄ.

Wzory testamentów pisemnych.
Czytelnik, który uważnie przeglądał nasze po­

przednie uwagi z dziedziny prawa spadkowego, 
Wie, że w testamencie musi być ustanowiony je­
den lub kilku dziedziców i że osoby te muszą być 
Powołane do spadku w częściach ułamkowo ozna­
czonych, a óie mogą być ograniczone do poszcze­
gólnych przedmiotów, wchodzących w skład ma* 

' iątku spadkowego. Czytelnik taki zdaje sobie rów- 
hież dokładnie sprawę z tego, co to jest zapis czy­
li legat.

Po  tern przygotowani® z najważniejszych zasad 
brawa spadkowego co do testamentów podamy 
telka ich wzorów.

1) najprostszy wypadek: Andrzej Adamek, wdo­
wiec, zamieszkały np. w Bronowicach, ma trzech 
Synów pełnoletnich, a to Bartłomieja, Czesława i 
Dominika. Ghice im pozostawić spadek w równych 
csęśc;ach. Pisze zatem:

Rozporządzenie ostatniej woli; Ja niżej podpisa­
ny Andrzej Adamek, syn Magdaleny i Stanisława, 
^mieszkały w  Bronowicach pod nr. 1, powołuję 
ha wypadek mojej śmierci trzech moich synów 2 

Bartłomieja, Czesława i Dominiką Adamków 
11 a moich spadkobierców do całego mojego majątku 
^  równych częściach.

W  Bronowicach, dnia 5 stycznia 1929 r.
(podpis) Andrzej Adamek.

2) Tenże gospodarz chce swojego syna naistar-
Bartłomieja obdarzyć połową ma iątku, a ńo- 

5°stałyni synom przeznaczyć resztę, zarazem je- 
J*hak chce nałożyć na Bartłomieja obowiązek, by 
h&oże wypłacił ze swej części spadkowej kwotę 
JW zł. służącemu Stanisławowi Staście za jego 

terną służbę. Pisze zatem:
Rozporządzenie ostatniej woli: Ja niżej podpi­

s y  Andrzej Adamek, syn Magdaleny i Stanisła- 
a> zamieszkały w Bronowicach pod nr. 1 prze- 

^O z^m  na wypadek mojej śmierci połowę mają- 
mego synowi mojemu Bartłomiejowi Adamko- 

ę 1; resztę zaś przeznaczam dalszym moim synom 
j . C z e s ł a w o w i  i Dominikowi Adamkom w  rów- 

części tj. po 1/4, powołując wszystkich wyżej 
Cienionych moich synów na mych dziedziców

w po w yż oznaczonych częściach. Syn mój Bartło­
miej winier wypłacić ze swojej części spadkowej 
kwotę 500 zł. mojemu służącemu Stanisławowi 
Staśce za jego długoletnią i wierną u mnie służbę.

W Bronowicach, dnia 5 s+ycznia 1929 r.
(podpis) Andrzej Adamek.

3) Przypuśćmy, że tenże gospodarz ma jednego 
tylko syna Bartłomieja, a majątek „e&o nierucho­
my składa się z 5 morgów gruntu rozrzuconego 
w kilku kawałkach. Cały majątek chce pozostawić 
owemu jedynemu synów,i ale łąkę, położoną np. 
na górce o obszarze okoto 3/4 morga, chce prze­
znaczyć swojemu bratankowi Janowi Adamkowi. 
Łąkę tę wiokn w  testamencie dla uniknięcia soO- 
row dokładnie oznaczyć, najlepiej oczywiście we­
dług liczby wykazu hipotecznego lub liczby kata­
stralnej. O ile jednak liczb tyth nie zna, co się bar­
dzo często zdarza, to najlepiej oznaczyć ten ka 
wałek gruntu według właściciel. Sąsiednich grun­
tów. Pisze za tern wstęp testamentu, jak we w y ­
żej wymienionych wzorach, a później: „moim uni 
wersalnym spadkobiercą niianuję syna niojegu 
Bćrtłomieja Adamka. Natomiast łąkę położona „na 
górce" a sąsiadującą oc wschodu z rolą Stanisła­
wa A., od zachodu z gruntem Wincentego B.. od 
północy z łąką Marjanny C., a od południe z łąką 
Szymon £ D., przeznaczam na wiasność mojemu 
bratankowi Janowi Adamkowi, zamieszkałemu w  
Bronowicach pod Nr. 10, synowi Katarzyny i Jo­
zefa Adamków*'. Zakończenie —  jak w poprzed­
nich przykładaem.

Oto najprostsze wzory dla testamentów pisem 
nyeh. Zwracamy uwagę, źe mamy tu na myśli w y­
padki, w  któryon spadkodawca srir sonie testa­
ment pisze. Musi go zatem własnoręcznie napisać 
i własnoręcznie poapisać.

W  następnym numerze podamy wzory testa­
mentów, pisanych zgodnie z życzeniem spadkoda­
wcy przez inną osouę, przy których zatem współ­
działać muszą świadkowie. Dr. Sp_

Odpowiedzi Hedakcj; i Administracji.
Tarnowiec: Metodyści w Polsce wydają swoją gaze­

tę p. t. Pielgrzym Polski, Warszawa, ul. Mokotowska 
12, pod tym adresem może Pan porozumieć się listow­
nie. Adres seminarium Kościoła Narodowego w Krako­
wie ul. Madalińskiego 10, —  J. Zytfciewicz, tArsaillea 
2 doi. otrzymaliśmy, dziękujemy, prosimy nadal c pt- 
moc w .pracy Adela Górka, Pniła: 1 doi. na pren. 
dla Ojca w Szerzynach otrzymaliśmy, wysyłamy. Do 
caWJ ocznej brakuje jeszcze 1 zł. 1? gr. Odpowiemy li' 
sto-wnie wkrótce. Cześć. — M. Sąaej Radzimy napisać 
do Dyrekcji Monopolu tytoniowego w Warszawie, ul 
Nowy Świat 4. —  T. Sikora, Hubtcze: "rzeba  się zw ró­
cić do. Powiatowego Instruktora Rolnictwa w Raazie 
j>owiatowej w Drohobyczu. Na to on tam istnieje, aby 
udzielaj porad i pomocy w załatwianiu wszelkich spraw 
dotyczących gospodarstwa chłopskiego. Redakcja nie 
ma czasu na dawanie wskazówek w takich szczegóło­
wych sprawacti. Ceść. —  M. Sitarczyk: An. z Kas? cho­
rych nie może Pan dłużej pobierać zaopatrzenia, ani Za­
kład Ubezp. we Lwowie nie jes; zobowiązany wypła­
cać zasiłku, skoro nie uległ Pan wypadkowi przy pracy. 
Pozostaje tylko prośba do Mir.. Pracy c nadzwyczajną 
pomoc w drodze łaski. —  „Przem yśl": Za nadesłane 
materjaly w spraw-ie F. Z U. W. pięknie dziękujemy . 
yodecamy się nadal. —  P. Finki Dziękuję za list z 23 VI 
i zwrócenie uwagi. Wytknę mu to Przy najbliższej spo­
sobności. W  lipou się zobaczymy. Pozdrawiam. —  St- 
Kasperkiewlcz: Ba-dzo przepraszamy, ale wyszukiwa­
niem posad nie mamy czasu ani możności si^ zajmować, 
a łudzić obietnicami nie chcemy —  St. Książek: Stwier­
dziliśmy, że t nas adres Pański dokładny 1, gazeta idzie 
co wtorku. Reklamacje o gazety są wolne od opłaty po­
cztowej, przeciw żądaniu poczty w Kazimierzy W . 50 
gr. wnosimy zażalenie. Poczciarka gminna powinna za­
bierać wszystkie przesyłki, a więc i gazety. I tę okoli­
czność wyjaśni śledztwo. Prosimy co tygodnia reklamo­
wać w razie nieeojscią. —  T. Serwański: Artykuł idzie,
2.50 przysłane 15 IV. pokryły tylko do l  I. br, uprzej­
mie prosimy, gdyż naprawdę trudno podołać wydatkom 
—  J. Koza: Lisi z 2 bm .wraz z załącznikiem otrzyma­
łem, odpowiedź posła jugosłowiańskiego zakomunikuje 
zapewne jeszcze w tym miesiącu. Cześć. — J. Kozakie­
wicz: Wysłaliśmy zapytanie do woj. Tarnopolskiego, 
poczem odpowiemy. —  Wł. Traclńskl: Obowiązkiem 0- 
bywatela jest wszystko, nawet i życie poświęcić dlc 
Polski. Dlatego służymy Polsce z .własnej chęci a nie 
na rozkaz ani me dla zysku. Marszałek jest nam prze- 
woćnkiem jako najmędrszy i najpizezorniejszy. Skoro 
Marszałek dobrał sofcie taki rząd, to i my go uznajemy. 
Ale co innego Polska, cc innego MarszMeK i ministro­
wie, a co tanegó niżsi urzędnicy, Tych mamy obowią­
zek krytykować i kontrolować, aby działali według 
praw i wskazań Marszałka — L. Karnik: O żadnych 
budowach fortów w 24 nrze „Przyjaciele" nie pisaliśmy 
tylko o tern, że w woje w. Stanisławowskiem rząd po­
stanowił wybudować szereg połączeń koiejowych ną 
przestrzeni 124 km. Praca dla robotników zacznie się 
gdy przygotowania będą ukończone. Kiedy to nastąpi, 
podamy w „Przyjacielu", a praćę znajdzie wówczas 
każdy, kto będzie chciał pracować. W  tym samym nu­
merze donosiliśmy także o tem, że spółka amerykańska 
chce zelektryfikować pięć województw kosztem blisko 
około 100 min. dolarów. A lt pracę znajdą przy tych ro­
bolach tylko mieszkańcy odnośnych województw, m ię­

dzy któremi niestety stanisławowskiego niema. Cześć!
— J. Feruś: P rosimy dokładnie i wyraźnie op^ać jaki 
atlas „lacie na myśli, albo oznaczyć, w któryn nrzr 
„Przyjaciela" o czemć podobnem pisano. Można napisać 
także i na karcie korespondencyjnej. Mniejsza opłata. 
Cześć- — Fr. StrunnńsUi, inwalida: Pizeciwko zięciów- 
wójta należy wnieść skargę c gwałt publiczny i o usiło- 
wane wymuszenie. Innej rady nie ma aby się raz na 
zawsze od mego uwolnić, w  dniach kiedy nasz adwokat 
udziela porać prawnych na,ezy s,ę zg.osić w tej sp a ­
wie do naszej Redakcji. —  J. Polnar, Wilmerding- ? doi. 
nadeszły. Rolnika Polskiego wysyłamy. Pozdrowienie 
bratu i ro-azinie. —  Fr. Górski, Herkimer: List otrzyma­
łem, odpiszę w wolniejszej chwili. Z takim kapitałem 
można. Wyoieczkowcy jeszcze nas nie odwiedzili. Ser­
decznie pozdrawiam. J. Orzech, Pnhoryiówka: O trzj- 
małem i wręczyłem dr. Arctowi, Pozdrowienie. — J. 
Urba: Wręczune p. S iczkow i. Czcśu. —  W- Płecho- 
wicz: Oddane do stwierdzenia. Tak jest, obowiązkiem 
każdego Polaka jest pomagać p oisce. —  Fr. Szairan- 
Dziękujemy i wysyłamy Rolnika Pol i Słowackiego w 
nagrodę. —  Fr. Duława: Długoterminowej pożyczki na 
tak małą hipotekę żaden bank nie udzieli, nawet przy 
najusilniejszem poparciu. Tylko kredyten miejscowym 
mógluj/ Par to pueprowndzić. —  P, Bąk: Tylko 
Lrząa gminny dobrowolna ugodą możnaby to zrobić. U- 
stawa nie uwzględnia, czy ktoś nie ma innego placu. — 
Katarzynę Rupawa. Francja: Gra-tulujemy pomyślnego 
wyniku, gazetę yod nowjjp adresem posyłamy. Cześć.
— M. Pudło: Żadnej pewności nie ma, ale przedłużenie 
wątpliwe. Mimo to nawozić. Pozdrawiam. — Arcisze­
wski Aleks.* 4 zł otrz. Półroczna pren. kosztuje 5 zł — 
Tabur Józef: 6 zł. otrz. pren. zapł. do 18 I. 1930. Kał. 
Rei. wysłaliśmy 3 VII. —  Mroczek Henryk: P ren. zapł. 
do 16 VIII 192Ł. —  Janik Franc.: 5 zł otrz. Pren. zapł. 
jest /.aledwii do lf IV Prosimy o odiiu-wienie. — Buko­
wiecki Teodor: Pren skończyła się 13 VI Prosimy o 
odnowienie. - r  Szu.czewsk’ Antoni 30 fr. otrz. Pren. 
zapł. do 28 XI 1930. —  Bomba Albert: 2( fr. otrz. — 
Tworek Jan: 20 fr. otrz. Kalendarz do żony wysł. j>u- 
wtor-me dnia 6 VIi. —  Tylec Franc.: 20 fr. otrz.

Odpowiedzi inw aitom  i tmirytom,
Na liczne pytania zadawane „Przyjacielov'i Ludu" w 

związku z rejestracją przedawnionych poprzednio, zaś 
przez znaną już nowelę do ustawy inwalidzkiej wzno­
wioną możność dochodzenia uprawnień do zaopatrze­
nia inwalidzkiego odpowiadamy następującem zbioro- 
wem wyjaśnieniem: P rz j każdym Powiatowym Urzę­
dzie Inwalidzkim, których w całej Polsce utworzono 
51, zasiadać powinna Komisja Woiskowo-lekarska, któ­
rej przewodniczącym jest starosta, zaś czionkami dwócu 
lekarzy (w  tem jeden wojsko-wy) zamianowanych przez 
dowódcę korpusu w Dorozumieniu z właściwym ' woje- 
wod<ł- Ponieważ obecuiit w miastacli. Kościan, Szamo­
tuły, Kościerzyna, Sanok, Sambor i Postawy nie można 
uruchomić Komisji wojskowo-lekarskiej, przeto inwali­
dzi z terenu Kościan i Szamotuły jechać musza do ba­
dania w Poznaniu, z Kościerzyna ao Siarogai du, m  Sa­
noka do Przemyślą- ze Sarpfciqrą dt Lwowa i z Postaw 
do Wilna. Na podstawie badania.otrzyma Każdy pisem­
ne orzeczenie Komisj z cyfra, ile procent swojej zdol­
ności zarobkowej utiaci on w związki' ze służbą woj­
skową. Jeśli wymiarem tym czuje się słusznie pokrzy­
wdzonym pozostaje mu droga rekursu do lnwa'idzkiej 
Komisji Odwoławczej, urzędującej odtąć nie w Warsza­
wie, lecz przy właściwem Województwie, Rekurs musi 
jednak wpłynąć (nadany byc za receoisem na pocztę) 
w przeciągu 60 dni od daty odbiori orzeczenia Koinisj: 
wo-jskowo-lekarsitiej bo cnoćby o dzień tylko spóźnio­
ny, rozpatrywanj być nie może. Przewodniczącym Ko­
misji odwoławczej będzie przedstawiciel wojtwody zaś 
cziu-niiamiL 1 lekarz województwa, ' lekarz workowy, 
przedstawicie] izby skarbowej i przedstawiciel inwali­
dów wojennych. Oticecowif mają osobną Komisję od­
woławczą przy ministerstwie pracy i opieki społeczne.- 
Poza tą ogólna radą potrzebującym specjalnej pomocy 
do uzyskania utraconych przypadkiem uprawnień do 
poboru zaopatrzenia wskazać „Przyjaciela Ludu* może 
ną życzenie odpowiednie źródło.

Emeryci kolejowi etatowi, na wzór obowiązującej już 
od r. 1927 ustawy dla nieetatowych pracowników, 0- 
t-rzymali obecnie w druuze Rozporządzonia Prezydenta 
Rzeczypospolitej odrębna od reszty pracowników pań­
stwowych ustawę emerytalna. Dnia 4 lipca b.. Raca 
Ministrów przyjęła projekt takiego rozix»rządzenia 0- 
piacowany przez ministerstwo komunikacji o zaopa­
trzeniu emeryfalnem etatowych pracowników przed­
siębiorstwa PKP., o uposażemu poz-ostałycn po praco­
wnikach wdów i sierót oraz o odszkodowanif dla pra­
cowników za nieszczęśliwi wypadki. Po  podpisaniu 
przez Prezydenta i ogłoszeniu w Dzienniku Ustaw na­
wet bez zgody zamkniętego obecnie sejmu rozno-zą- 
dzenie powyższe nabierze m ojy ustawy. „Zaborczy" 
emeryci 1 renciści kolejowi a także wdowy i sieroty po 
nich zostali temsamem zrównan z polskimi emerytami 
a wieloletnia ich Krzywda raz nareszcie ustaje Nie- 
wątpimy, że w ślad ministerstwa komunikacji również 
ministerstwo skarbi wystąpi z gotowym już od roku 
projektem usiawj emerytalnej dlr. pozostałych dvska- 
terji, których „zaborczy" emeryci oraz wdowy i siero- 
t j dotychczasowem zbył rygorystycznem stosowaniem 
ustawy em. z 11 XII. 1923 r. ciężko czują się pokrzyw­
dzeni Bliższe szczegóiy tej sprawy po zbadaniu jej u 
źródła w Warszawie ogiosi następny „Przyjacie' Lu­
du". Pragnąc wszystko to wiedzieć dokładnib, a nie 
z opo wiadania przygodnego, j. a winien każdy eaery lub 
Inwalida a także każda wdowa lub siorota zaprenume­
rować sobie „Przyjaciela Ludu'' i co niedzielę oprócz 
wielu innych pożytecznych wiadomości, przekOi.ać się 
naoęznifc, jak te: rząd obecnj traktuje nasze sprc.w-- 
Inwalidzkie 1 emerytalne... St. Stączes.
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DOM MUZYCZNY

J
 IGNACY CYPRES

IK R AK Ó W , S .e w s k a  13/P1 L.

' wysyła mandoliny włoskie po 
26-30 zł., koncertowe ozdobno 

j 35-45 zł., skrzypce szkolno ze 
oiayozkiem 23 zł koncertowe 
30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 
45 zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-45, 
zł., Kornety 120 zi., Harmonje 2 registry 29 zł., 

WieaeńsKie 1 rzędowe 3» zi., dwurzędowe 55 zł. Nik. 
„tire nesKopf" patent z lanc. 13 zł., nikl. pł.iski zogarez 
słynnej marki .Enigma “ 22 zł., budzik 14 li., brzytwy .So­
lingen" po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 9-12 zi. 
djamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i optatnie.

Baczność Rofinicy!
1)0 wiadomości podaję, że już są n» składzie kosy 

tureCKie; ważne do twardych traw oraz du zboża

Długość 65 70 75 80 cm
Cena zł ”  7150 7'50 S 8'5G

Union Kogut 10 i 1 1  zł. Union Kogut Prima tylkr krótkie, 
oraz brzytwy najdoborowsze zawsze stale do nabycia po 
10 i po 15 zł. Na zamówienie tylko zadatek, reszta za 
pobraniem; porto sam opłacam, zaznaczam, że brzytwy 
z angielskiego materjału o nadzwyczajne, dobroci i gwa­
rantowane, dla sklepów tuzinami po 80 i 120 zł zr tuzin 

Adies firmy:

STEFAN DOBUSzGzAK, fabryczny skład kos,
p. Dolina n/Str. M ałopolska.

W IC H TE R LE  &  K0VARIK
P ro tó e jó w  (Czechosłowacja)

M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E
jak żniwiarki, młocarnie, kieraty, siecz­
karnie wialn<e, siewniKi, młocarnie szeruko- 
inłotne, motory wszelkich rodzajów i t. d. 

sprzedaje na spłaty 12-m iesięczne

m: zoonmifw*
skkaa maszyn

Kraków-Podgórze Rynek 5.
(obok kościoła)

UWAGA: Żądać bezpiatnych ceuników.

sk a- <b.

§F GUEIIHN6
lekarz

w Korczynie (nad apteką)
ordynuje zawsze, w e  wszy»tkich choro­

bach i rw ie  zęby. 1134

m.J, AtytermaR, Adwokat
otw orzył Kancelarię 1327

w  K r o ś n ie , naprzeciw „Snopa*;.

SLOTA STaN ISLAW  z Racia-Wic, pow. Gorlice unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. L . Nowy Sącz. 1427

Realność wiejska
16 morguw roli, budynki so­
lidne, sad, s adnia, wszystko 
óubize zagospodarowane do 
sprzedania z plonami i inwen­
tarzem martwym —- powia* 
Brzozów, cen? Zł 4H.000 Do­
godne warun.a spłatj. Zgło­
szenia u adwokata Grzesika, 

Lwów, ul. Boularda 2.

Wohosz Paweł urodź, w 1 . 189" 
w Jasionce powiat Krosno 
unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Sanok. 1428 

^ . ,1

Franciszek Dudtil: ur. w 1904 r. 
w Szerzynach, pow. oaslo, 
unieważnić skradzioną ksią­
żeczkę wojskową, świadectwo 
uisamości, muialności i przy­

należności.

I „EtUCHALTLRYJNE
Współczesne Wykłady" 
Pe liera gwarantuje wielo- 
dziedzinowa sa m o d z ie l­
ność. W a i aZd wc , NOWO- 
grodzka 48 b. Zamiejscowi 

listownie.

CHORE N E R W Y
Ile dni ma rob, tyle stacyj cierpień musi przebyć ćbory na nerwy 
człowiek, albowiem kiepskie, wyczerpane nerwy obrzydzają życie 
i sprawiają wiele cierpień. Kłujące, rwące bóle, zawroty głowy, 
uczucie lęku, całkowite lub połowiczne bóle głowy, szum w uszach, 
migotanie w oczach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, nadmierne 
pocenie się, kurcze mięśni, niezdolność do pracy i wiele innycu 
objawów, są to skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów.

W jaki sposób pozbyć się tego nieszczęścia?
Wydany obecnie opis tego preparatu, który stal się źródłem do- 
broczynnem dla ludzkości. On wzmacnia w sposób zadziwiający 
czynności ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, 

dodaje sił i otueby życiowej.

W walce o zdrowe nerwy
środek ten stwarza, nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje 
odżywcze do najdalszych zakątków kiwiobiegn, ożywia, dodaje 
otueby, utrzymuje w świeżości i młodości. Możecie sami się prze­
konać, iż nie obiecuję Wam nic nieprawdziwego, gdyż ■ w ciągu 
najbliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto mi naefeśle śwój 
adres, zupełnie gratis i franco, małe pudełeczko próbne i książkę 
napisaną przez lekarza z długoletnią, wszechstronną praktyką, który 
sam walczył z takiem cierpieniem. Napiszcie mi wyraźnie swój 
adres, nadeślę Wam natychmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem.

E. PASTERNACK BERLIN s. o.
Hichaelkircłtplatz 13, oddział 328.

Pod zasiewy jesienne jest

TOMA SYN A
długotrwałym, najskuteczniej działającym zatem 

najtańszym nawozem fosforowym.
TO 14 ASY NA daje wysoki zbiór ziarna. 
TOMASYMA nie daje się w  zimie z gleby wyługować, 
TOMASYKA zawieja obok kwasu fosf. także około 

50% skutecznego wapna —  bezpłatnie. 
TOMASYNA zasilone zasiewy zimują z reguły bar­

dzo dobrze
TOMASYNĘ należy na czas w  lecie już zamówić, 
w  jesień, nawał zleceń ? brak wagonów spowodować 

może opóźnienie dostawy.

Józef K A R R A C H ,  Lwów, Kościuszki 18.
Cenniki i prospekty pouczające darm o i optatnie.

1 '▼ w g r w w  w  w  ▼ w w  ▼ ***

Konces. Biuro Porad Prawnych
w sprawach administracyjnych

D» KAROLA ARCTA
Kraków, ul. Jabłoncwskich 8.

Informacje, interwencje, zastępstwa prawne, odwołania, rekursy,

we wszelkich sprawach należących do zakresu 
działania starostw , w o je w ó d ztw , Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, a więc w  sprawach wybo­
rów gminnych, w  sprawach łowiectwa, ryoołostwa, 
gospodarki gminnej, leśnej, drogowej, konkurencji ko­

ścielnej czy szkolnej itp.

załatwia takie listownie. Eln  Przyjmuje zgłoszenia i zał

Ważne! Uwaga! Przeciw lak najbardziej uporczy­
wym i zastarzałym w y p a d k o m

Dla chorych! 
Dla cierpiących! 
Dla zdrowych!

reumatyzmu, goóca, bólów nerwowych, bólu głowy i zm ó w , przeciw bolom żył, spuchllznom, oolom nóg, kłuciu w  boku, zapaleniom 
stawów I tym podobnym chorobom. Chwalą ogólnie znakomity I sh wny, wypróbowany w  kilkuset szpitalach środo! do nacierania

Skutek 
nadzwyczajny

rooom. —  Chwalą ogólnie znakomity I sławny, wypróbowany w  kilkuset

ICHTIO MENTOL =  Działanie =  
pewne i szybkie

l o d n a  n r ń h a  ^ t a r c z y ,  aby SIĘ przekeaae, ze  ty lk o  praw dziw y irtitiomanto? Edelmana, pomaga na w et w  takim  w ypadku, gdzie  inną nie  pomagały 
r 1 u u “  P rz e s z ła  1 5  t y s ię c y  podziękow ań i tys ią c  pośw iad czali zn akam iiyG n le ka rzy, w ska zują  na zn ako m itą  pom ou p ra w d ziw e g o  i C H T l o M L N T O L U .  

Qł6wn& fabryka i wysyłka p raw dz iw ego  Ichtiom entolu:

Laboratorium aptekarza Ńra. Szymona Edelmana we Lwowie, ul. Teatyńska 16.
6 flaszek prawdziwego^ Ichtiomentolu (franco; z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuie l? -— złotych. — 10 flaszek prawdziwego

Ichtiomen :olu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. — 25 flaszek 53 złotych 769

Wydawca Jan Stapinski. =  Redaktor odpowiedzialny Tadeusz Stapinski. Z Drukarni Ludowej w  Krakowie pod zarządem Henryka Schiffa*


